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BYDGOSZCZ, sobota dnia 15 lipca 1933 r. 


| Rok XXVII. 


w objęciach kapitalizmu. 


W dziedzinie gospodarczej zatrąbiono na odwrót. 


Berlin, 14 7. Ustąpienie ministra Hu- | 


genberga i nominacja Schmidta i Dar- 
rego na ministrów gospodarczych nie 
zadowoliła rewolucyjnych zapędów mas 
narodowo socjalistycznych, 

: W przeciwieństwie do tego góra par- 
tyjna a przedewszystkiem Hitler coraz 
więcej podporządkowują się dyrekty- 
wom ciężkiego przemysłu i Landbundu 
i w rezultacie ukazuje się szereg okólni- 
ków i rozporządzeń, które zmierzają do 
uspokojenia radykalnych elementów 
partji i wywiązania się z przyrzeczeń u- 
dzielonych kapitałowi. 


Wczoraj wieczorem kanclerz Hitler 
przemawiał 3 godziny do kierowników 
okręgowych partji  narodowo-socjali- 
stycznej oraz tzw. „powierników pracy“. 
Odwołując się do kapitalistycznej go- 
spodarki kanclerz Hitler mówił: „Wła 


dzę polityczną można osiąynąć w szyb- 


kiem tempie. W dziedzinie gospodar- 
czej obowiązują inne prawa niż w wal- 
ce politycznej. Musimy krok za kro- 
kiem postępować naprzód, aby nie 
istniejącego nie zniszczyć radykalizmam 
i nie narazić podstaw naszego życia. 
Fiurokratyzm nie odpowiada celom od- 
budowy gospodarki, Pamiętać należy, 


Generałowie niemieccy p 


Paryż, 14. 7, (PAT.) „Figaro“ twier- 
dzi, że ostatnią organizacją, z którą 
kanclerz Hitler przeprowadzi porachun- 
ki jest Reichswehra. Należy się spo- 
dziewać, że wódz brunatnych koszul wy- 
da w najbliższym czasie rozkaz dokona- 
nia szeregu aresztowań osób korpusu 
oficerskiego armji niemieckiej, która 
prawdopodobnie ulegnie i podda się 
kierewnictwu hitlerowców, 

Wiajemniczeni w Berlinie twierdza, 
że przygotowania do zmian odnośnych 
w NReichswehrze zostały już dokonane 
przez celowe tranzłokacje i oczyszczenie 
z niepewnych elementów kadr oficer- 
skich. Reichswehra, ostatnia reduta 
sirenvików Hugenberga zdaje się po- 
dzieli los wszystkich organizacyj Rze- 
szy. Próby generałów, mające na celu 
zorganizowanie oporu przeciwko Hitle- 


Wojna konkurencyjna między 
kolejami polskiemi i niemieckiemi. 
Hamburg, 14. 7. (PAT). Prasa ham- 

burska ogłasza komunikat, w którym 
donosi, że z uwagi na groźną konku- 
rencję, jaka koleje polskie stwarzają 
kolejem niemieckim w dziedzinie taryf 
dla towarów przesyłanych z Czechosło- 
wacji przez Gdynię, koleje niemieckić 
dniem 
20 lipca br. stawki w ruchu pomiędzy 
Czechosłowacja i Hamburgiem równe 
stawkom kolei polskich, jakie pobiera- 
ne są za tranzyt przez Polskę do Gdyni. 


| 


rowy opanuia Reichswe 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


gospodarczych wtrącać się do pewnych 
gałęzi i 


iż przez wykorzystanie indywid. talen- 
tów zawdzięczają Niemcy. swą potęgę i 
tylko na tej drodze da się osiągnąć po- 
zytywne rezultaty w dziedzinie odbudo- 
„wy. Tempo naszego oddziaływania na 
życie gospodarcze 'oraz . obsadzanie. sta- 
nowisk w dziedzinie gospodarczej: zate- 
żeć będzie od wychowania -nowego pò- 
kolenia działaczy gospodarczych”. 
Mowa ta zniewoliła min, Schmidta do 
dłuższych wywodów wobec przedstawi- 
cieli życia gospodarczego: „Dla państwa 
i ministerstw gospodarczych lub innych 
organów urzędowych niemożliwem jest 
zadanie odpowiedzialnego uregulowania | 


gospodarczych i sprawować w 
nich rządy“, 


Katowice, 14. 7. Sad grodzki w Ryb- 
niku rozpatrywał sprawę, która wyło- 
niła się w Banca Uk] z unieruchomienier 


w szczegółach procesów gospodarczych”. 


I dalej: „Nie jest zadaniem ministerstw 


— 


lorun podpalaczem i i zabój 


Burza nad Kielcami i okolicą. 


Kielce, 14. ©. (PAT): Omnegdaj nad.| Celiny piorun uderzył w dom 
Kielcami į okolicą przeszła burza z pio-| darza Krogulca, zabijając 
runami, w czasie której piorun uderzył | gulca Marję, 
w dom jednego z gospodarzy we wsi|z Warszawy Jerzego Cegolę. Ponadto 
Krajno, gdzie zabił żonę gospodarza il poranieni zostali trzej harcerze 34-tej 
dom. We wsi | drużyny harcerskiej w” Warszawie. 
Wszyscy trzej zostali odwiezieni do 
szpitala św. Aleksandra w Kielcach. 
Burza wyrządziła znaczne szkody. 


0 


Konferencja posła Wysockiego 
z Hitlerem. 

Berlin, 14. 7. (PAT). Wczoraj po po- 
łudniu poseł Rzplitej dr. Alfred Wyst- 
ki złożył wizytę pożegnalną kanclerzo- 
wi Hitlerowi j odbył z nim przy tej spo- 
sobności dłuższą konferencję. 


gospo- 
żonę Kro- 
dwie córki oraz harcerza 


dwoje dzieci oraz spalił 


róbują organizować opór. 


rowi natrafiają ma sprzeciw dołu 


Reichswehry, ustosunkowanej dla Hitje- 
ra przychylnie. 


Święto kawalerii włoskiej. 


W obecności Mussoliniego odbyły się popisy; kawalerji włoskiej w historycznych uni- 


włoskich. — U góry karabinierzy kro- 
z przed 100 lat. 


ówczesnych samodzielnych państw 
lewscy galopują w uniformach 


> 


formach 


Aby oświadczeniom tym nadać moc 
prawną. ukazały się rozporządzenia 
przeciwko sabotażom w przemyśle i 
przeciwko wszystkim tym, którzy bez 


zlecenia odpowiedniej władzy obejmują 


stanowisko komisarzy. Podlegają oni 
karze tak samo jak i ci, którzy pozba= 
wiają silẹ lub groźbą władzy kierowni- 
ków przedsiębiorstw gospodarczy ch tub 
związków gospodar czych. 


Jeżeli powyższe rozporządzenia z0- 


staną wcielone w życie, będą one stano- 
wiły w całej pełni zwrot rewolucji hi- 
tlerowskiej w objęcia czystego kapitali- 
zmu, St. Ro, 


(i) zamkniecie kopalń „Blücher“ i „Donnersmarek” 
przeciwko rekinom górnośląskim. 


kopalń „Bliicher* w Boguszowicach i 
Donnersmarck w Chwałowicach, Oskar- 
żemi są generalny dyrektor hut i kopalń 
ks. Donnersmarcka Oskar Vogt i dyrek- 
tor Brunon Buzek, 

Oskarżony Vogt na rozprawę nie zja- 
wił się. Dyrektor Buzek zasiadł oso- 
biście na ławie oskarżonych, 

Akt oskarżenia zarzucał im, że Z roz- 
mysłem przeciwdziałali przepisom roz- 
porządzenia min. pracy i opieki społecz- 
nej z 14 lipca 1924 r. przez to, że wbrew 
zarządzeniom komisarza demobilizacyj- 
nego w Katowicach, który zarządzenie 
dyrekcji hut i kopalń ks. Donnersmarka 
czasowego  unieruchomienia kopalń 
„Bliicher* i „Donnersmarck* zakwalifi- 
kował jako całkowite zwinięcie tych ko- 
palń, a następnie przedłużył termin zwi- 
nięcia tych kopalń do 26 bm. — wstrzy- 
mali ruch wydobywczy i zwolnili z pra- 
cy około 1500 robotników. 


Obrona zmierzała w swych wywo- 
dach do odroczenia rozprawy. 
Prokurator, dr. Nowotny popierając 


akt oskarżenia dowodził, że oskarżeni 
mieli zamiar całkowitego zwinięcia tych 
kopalń a zgłosili tylko zamiar czasowe- 
go unieruchomienia. ' Przepisy - rozpo- 
rządzenia, które, przekroczyli oskarżeni 
mają na celu chronienie majątku naro- 
dowego. Prokurater domagał się naj- 
wyższego wymiaru kary, tj, roku wię- 
zienia, 

Po ostatniem słowie oskarżonych sąd 
zapowiedział, że ogłosi wyrok w dniu 
dzisicjszym o godz. 11. 


Nowa redukcja płac 
pracowników umysłowych 
na Górnym Śląsku. 


"Warszawa, 14. 7. (Tel. wł). Praco- 
dawcy górnośląscy wypowiedzieli z 
dniem 1 września br. tabelę płac pra- 
cowników umysłowych, zatrudnionych 
w ciężkim przemyśle na Górnym 
Slasku. 

Wypowiedzenie tabeli płac łączy się 
oczywiście z zamierzonem obniżeniem 
zarobków. 


Jutro podpisanie paktu 4-ch. 

Londyn, 14. 7. (PAT). Jak się dowia- 
duje biuro Reutera, podpisanie paktu 
czterech nastąpi w Rzymie w „dniu 13 
paea br. 
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rokuratorzy 


osobi 


w całej osnowie. 


(Od własnego sprawozdawcy sądowego). 


Warszawa, 13 7 

Po awudniowej przerwie proces brze- 
ski został w dniu dzisiejszym wzno- 
wiony. Wbrew oczekiwaniom, referent 
sprawy bardzo szybko załatwił się z 
odczytywaniem swego referatu, doty- 
czącego przebiegu sprawy w trzech in- 
stancjach. Referat ten był utrzymany 
w tonie niezwykle rzeczowym. 

Przewodniczący: Czy strony żądają 
uzupełnienia referatu? 

Wszyscy obrońcy, jak również i pro- 
kurator odpowiadają przecząco. Naten- 
czas przewodniczący zwraca się do o- 
skarżonych z pytaniem: czy przyznają 
się do winy? 

Obecni byli jedynie 
pp.: Pragier i Kiernik. 
(PPS.) powiada: 


dwaj oskarżeni 
Osk. Pragier 
„Nie przyznaję się zu- 


pełnie do najmniejszej winy. Nie mam 
też nic więcej do powiedzenia.  Powo- 
łuję się na moje wyjaśnienia szczegóło- 
we, złożone w pierwszej instancji. Bę- 
dę jednak prosił o udzielenie mi pslas 
tniego słowa“. 


Przew.: To panu przysługuje w zu- 
pełności. 
Osk. Kiernik: „Podtrzymuję swoje 


wyjaśnienia, złożone już przed sądem 
okręgowym. Do spisku żadnego nie 
należałem, bo spisku nie było. Dzia- 
łalność moją ujmowałem ściśle w gra- 
nicach konstytucyjnych i do tego mia- 
łem prawo jako poseł i obywatel. Nie 
miałem na myśli użycia gwałtu i prze- 
mocy na członkach rządu pomajowego. 
Tych znamion nie było również w dzia- 
łalności moich kolegów“. 


Oskarżyciele twierdzą, 


że istniał spisek. 


Przewodniczący udziela głosu na- 
stępnie prok. Rauzemu. Jego możliwo- 
śei oskarzycielskie i sposób przemawia- 
nia oceniliśmy podczas przewodu pierw- 
szej instancji. Fu z konieczności wprost 
mówca musiał się powtarzać. Zdaniem 
prokuratora, Polska w żaden sposób 
nie mogła się rozwijać pod rządami a- 
nonimowej kliki i dlatego na czoło 
trzeba było wysunąć wielki autorytet, 
który posiadał jedynie Piłsudski. 

Następnie prokurator zanalizował ak- 
cję Centrolewu na terenie parlamentu 
i w terenie. Dowodził on, że był to w 
pełnem słowa znaczeniu spisek prze- 
ciwko. rządom marszałka. Wywody 
prawnicze, czy Centrolew chciał siłą 
obalić ten rząd, pozostawił on do omó- 
wienia swemu. koledze prok- Grabow- 
skiemu. 

Przemówienie prok. R. było krótkie 
i na nikim nie zrobiło wrażenja. 

Natomiast z wielką swadą oratorską 
przemawiał prokurator Grabowski. Je- 
go przemówienie przeplatane było wy- 
stępami czysto literackiemi, obliczone- 
mi na efekt. Polemizował w sposób 
szczegółowy z wywodami obrony, zgło- 
szonemi w apelacji Prawnicze jego 
wywody w olbrzymiej części obracały 
się dookoła tezy aktu oskarżenia, któ- 

z głosi, że oskarżeni działając jako 
członkowie Centrolewu w porozumie- 
niu, dążyli do usunięcia rządu przy po- 
mocy siły. Wprawdzie oskarżeni i ich 
obrona wysuwają — powiada prokura- 
tor — Że dążyli do obalenia nie człon- 
ków rządu, ale systemu rządzenia. Te- 
za ta niczem nie da się uzasadnić. Co 
powiedzielibyśmy o oskarżonym, który 
zabiwszy człowieka, tłumaczyłby się, 
że nie zabił człowieka, ale uosobioną 
w nim lichwę i chęć bezmiernego zy- 
sku, jak to czytamy w dziele Dosto- 
jewskiego. Gdyby oskarżeni nie mieli 
bezpośredniego zamiaru usunięcia prze- 
mocą rządu, nie zawiązywaliby spi- 
sku. Oskarżeni przyznawali się do te- 
go, mówiąc: dążymy i dążyć będzie- 
my do obalenia rządu, a więc zamiar 
był bezpośredni. Można tylko dyskuto- 
wać co do środków, jakie ewentualnie 
miano zastosować. Mogliby np. przy- 
gotować bomby i granaty, a dwa strza- 
ły wystarczyłyby. 

Prok. Grabowski mówił dalej: Ja nie 
mam obowiązku udawadniać, który z 
oskarżonych i co zrobił, jaką rolę od- 
grywał w spisku. Wystarczy udowo- 
dnić tylko, że do spisku należeli. Każ- 
dy z nich stał albo na czele Centrole- 
wu, albo też był powagą w  stronnic- 
twie. Nie znaczy to, by każdy przez po- 
kazanie legitymacji Centrolewu był 
współwinnym. Bo trzeba dopiero udo- 
wodnić, że zdawał sobie sprawę i dą- 
żył do obalenia rządu siłą. Dlatego też 
nie postawiliśmy w stan oskarżenia b. 
posła Popiela (NPR.) bo doszliśmy do 
przekonania, że takiej roli się on nie 
podjął". 

„W dalszym ciągu swego przemówie- 
nia prok. G. ubolewa, że tak mało osób 
jest na ławie oskarżonych. Ława ta 


mogłaby być znakomicie zwiększona 
i może byłoby lepiej dla samego wy- 
amiaru sprawiedliwości, ale to docieka- 
nie nie obchodzi ani prokuratora, ani 
sądu — powiada. 

Oskarżeni i ich obrońcy chcieliby wy- 
kazać, że działali w obronie koniecznej, 


bo wobec groźby oktrojowania “konsty- 
tucji musieli stanąć w obronie zagrożo- 
nej demokracji. Ten punkt obrony pro- 
kurator zupełnie bagatelizuje, gdyż rze- 
komo i sama obrona wstydliwie go wy- 
suwa. Zdaniem prokuratora takie tłu- 
maczenie się prowadziłoby do anarchii, 
do zniweczenia porządku społecznego i 
ładu ogólnego. Bo ktobv rozstrzygał o 
pogwałceniu konstytucji? Nie rozstrzy- 
gałby tego ani poseł na wiecu, ani też 
kilka osób - działaczy ludowych, ani 
też 30 tys. ludzi, zebranych na Rynku 
Kleparskim w Krakowie. Tylko Try- 
bunał jest powołany do tego rożstrzy- 
gnięcia. ; 


Zakończył słowami: Polacy we krwi 


mają instynkt buntowniczości. Stałem 
zagadnieniem jest tu walka czynniką 
rządowego z obywatelskim. Czy wła- 
dza, czy samowola jednostki — oto za- 


gadnienie, które i dziś jest w tej spra- 
wie aktualnie. Sad winien wypowie- 
dzieć się w tym sensie stanowczo i o- 
statecznie. 

Dalszy ciąg rozprawy wyznaczono na 
jutro. Głos zabiorą. tylko niektórzy o- 
prońcy w pórozumieniu z pozostałymi 
adwokatami. 

Wyrok wobec tego spodziewany jest 

| w' sobotę. 


Czas zrobił swoje. 


Oskarżyciele złagodnieli. 


W uzupełnieniu sprawozdania należy 
dodać niektóre szczegóły. Oto adw. 
Berenson poruszył sprawę b. posła i 
więźnia brzeskiego Popiela. Z akt śledz- 


twa wynika, że oskarżono go o ten sam 
występek, co i pozostałych posłów. 
Wiadomo  przytem, że śledztwo prze- 
ciwko niemu zostało umorzone. Obroń- 


U 

ca chciałby oficjalnie się dowiedzieć, 
czy tak jest istotnie. Prokurator odpo- 
wiąda, że istotnie śledztwo przeciwko 
Popielowi zostało umorzone. Adw. Lan- 
dau złożył sądowi książkę b. ministra 
skarbu Czechowicza, który zadedyko- 
wał ją osk. Pragierowi. Okoliczność ta 
ima stwierdzić, jak nieprawdopodobne 
były zeznania naczelnika Kaweckiego, 
który w pierwszej instancji zeznawał, 
że Pragier ha wiecu mówił o Czechowi- 
czu, jako złodzieju... Gdyby tak było 
istotnie, to p. Czechowicz nie dedyko- 
wałby swej książki człowiekowi, który 
mu taki zarzut rzucił w twarz. 


Należy stwierdzić, że czas zrobił swo- 
je. Oskarżyciele publiczni nie występo- 
wali już z taką namiętnością. Nie moż- 
na się było doszukać w ich przemówie- 
niach głębszego przekonania co do wi- 
ny oskarżonych. Z tem większem za% 
ciekawieniem opinja publiczna OCZEK 
wać będzie „wyroku. 


w wwuzelienzniiai zmiim. Fuicisen. 
Niesłychane pretensje są doskonałą ilusfracją pokojowych zapewnień Hitlera. 


Berlin, 14. 7. Minister spraw we- 
wnętrznych Rzeszy dr. Frick wydał o- 
kólnik w sprawie nauczania historji. 
Ckólnek ten będący wprost pomnikiem 
narodowo socjalistycznego poglądu do- 
wodzi, że już dla szkół powszechnych 
podręcznik historji niemieckiej powi- 
nien traktować poszczególne etapy hi- 
storji pod następującym kątem widze- 
nia: i) prehistorję jako okres wszech- 
potęgi germanizmu, 2) pielęgnacji rasy, 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


3) współność historyczną i narodową 
Niemców nietylko w granicach Rzeszy, 
ale i poza jej granicami, 4) bohaterstwa 
germańskie, 

Dopiero ostatni punkt okólnika od- 
krywa istotę ‘tej swoistej germańskiej 
historji. Min, Frick zaleca uwzględnie- 
nie w nance historji, że obszary na 
wschód od Elby były ejcowizną germań- 
ską hen aż poza Wisłę w tym czasie, 
gdy biedni Słowianie trudnili się polo- 


Wzmacniajmy polski stan 


posiadania na Ziemiach Zachodnich. 


W pow. inowrocławskim (woj. poz- 
nańskie) są w jednem z miasteczek po- 
wiatu do wydzierżawienia duże lokale 
handlowe, położone w najlepszem miej- 
scu, mianowicie w "centrum miasta. 
Dla przedsiębiorczego Polaka urucho- 
mienie tej placówki handlowej (handel 
bławatami wzgl. konfekcją męską i 
damską itp.) stanowić będzie stałą i 
pewną egzystencję życiową. 


Firma Mosse zawiesiła 
wypłaty. 


Berlin, 14 7. (PAT.) 
ska firma wydawnicza Rudolf Mosse za- 


Znana berliń- 


wiesiła wypłaty, zgłaszając do sądu 
wniosek o wdrożenie postępowania u- 
godowego, Firma Mosse jest właściciel- 
ką największej niemieckiej agencji o- 
głoszeniowej oraz szeregu wydawnictw 
perjodycznych, m. in. dzienników „Ber- 
liner Tageblatt“ i „8 Uhr Abendblatt“. 


Zgłoszenia należy kierować do Dy- 
rekcji Okręgu Poznańskiego Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, Poznań, 


Fredry 7 z załączeniem znaczka pocz- 
towego na odpowiedź. 


wem ryb w błotach Prypeci. Według 
min. Fricka i hitlerowców podręcznik 
historji powinien uwzględniać prawa . 
Germanów nietylko do Poznańskiego i 
Pomorza, ale rozciągnąć je na całą Pol- 
skę — Kraków, Warszawę, Lublin aż do 
Polesia, 


Niezwykła wprost jest „Skromność” 
tych pretensyj. Germanowie w okrćsie 
wędrówki «ludów "przybyli ze stepów 
azjatyckich přzez obszary Rosji i dlate= 
go dziwnem jest, że pretensje swoje o- 
becne Niemcy nie rozciągają do obsza- 


rów rozciągających się do Uralu. Dla- 
czego tego nie czynią, odgadnąć nie 


można, 

Hitlerowcy zapomnieli, że już w V 
wieku przed Chrystusem Słowianie lo- 
wili ryby w bagnach dookoła Berlina i 
ich „bieda“ była pożądaną zdobyczą dla 
Germanów, 

QOkólnik Fricka jest wspaniałą ilu- 
stracją dla ugody polsko-niemieckiej i 
„ea. deki asc na Hitlera. St. Ra. 


Nowa refor 


ppewisłciej Ioterji Pursio aweğ 


Warszawa, 14. 7. (PAT). Dziś w dy- 
rekcji państw. Loterji pod przewodnic- 
twem dyr. Markusa odbyła się konfe- 
rencja prasowa, na której przedstawi- 
ciele -prasy zostali poinformowani o 
zmianach, jakie zajdą w systemie 
gry loteryjnej w 28-mej loterji pań- 
stwowej. Wobec tego, iż obecny sy- 
stem gry, trwający 6 miesięcy ma zbyt 
powolne tempo nie dostosowane do wa- 
runków nowoczesnego życia, więć przy 
zachowaniu ogólnych zasad dotychcza- 

ów; ch system gry w 28-ej loterji ma 


być zmieniony przez zniesienie. V tej 
klasy. Ciągnienie będzie się odbywać 
tylko w czterech klasach i trwać będzie 
tylko 4 miesiące. Przy takim systemie 
gry powiększona została ilość mniej- 
szych wygranych w, poszczególnych 
klasach przy zachowaniu wszystkich 
większych. Dotychczasowy koszt całe- 
go biletu wynósił 200 zł, obecnie wyno- 
šić będzie tylko 160 zł. Najwyższa wy- 
grana w ?8-ej loterji będzie wynosić tak, 
jak na poprzedniej, lub w szczęśliwyni 
wypadku 2 PO złotych. 


Nr. 


Jeden z Czytelników naszych, który 
codópiero wrócił z Niemiec, pisze nam: 

Wieści o bestjalstwach, jakich do- 
puszczają się Niemcy na rodakach na- 
szych w Sztumskiem i w Westfalji, gro- 
zą i oburzeniem. przejmują każdego Po- 
laka. Jakie piekło udręczeń znosić mu- 
szą bracia nasi w Niemczech, nikt nie 
potrafi zrozumieć, kto na własnej skórze 
nie przekonał się, kim są Niemcy u sie- 
bie w domu. Ostatnio zaś jawnie pod 
bokiem władz, a nawet z niemi w zmo- 
wie, zorganizowane bandy hitlerowców, 
uzbrojonych w przeróżne pałki, sztyle- 
ty, a nawet browningi, napadają na spo- 
kojną ludność polską w czasie zabawy, 
zebrań, okolicznościowych zjazdów i 
krwawo rozprawiając się, nie dozwalają 
nawet słowa po polsku przemówić mię- 
dzy. sobą. Niema prawie dnia, by Pola- 
cy za kordonem nie byli prześladowani 
i maltretowani w nieludzki sposób. Żyć 
muszą w ciągłej obawie o swoje życie 
za to tylko, że śmią być Polakami. 


Wieści, dochodzące nas z za kordo- 
nu, nie są wcale przesadzone, Już po 
przekroczeniu gr anicy jest się zupełnie 
odcięty od Polski, niema żadnego kon- 
taktu W żadnym kiosku, tak w Kwidzy- 
nie, jak w Malborgu czy w Sztumie, za 
żadną cenę nie można kupić dziennika 
polskiego. Napróżno by ktoś usiłował 
kupić coś z wyrobów polskiego przemy- 
słu. Żaden z kupców nie ośmieliłby się 
nawet zareklamować wyroby polskie, by 
nie narażać się na zdemolowanie lokalu, 
prasa zaś miejscowa piętnowałaby go 
jako zdrajcę ojczyzny, a o ile by udało 
mu się ujść z życiem, umarłby z głodu. 
W sądzie niemieckim, Polak, choćby 
miał  najsłuszniejszą nawet sprawę, 
sprawy nie wygra, a żaden adwokat jej 
nie przyjmie. 

Przypatrzmy się. szkolnictwu pol- 
skiemu w Niemczech. Nim szkółka pol- 
ska zacznie normalnie pracować, 
przejść musi cały łańcuch szykan, po- 
cząwszy od niemieckiego „Landjägera“, 
a skończywszy na „Regierungsprezy- 
dencie', Miejscowy zaś nauczyciel nie- 
miecki chodzi od gospodarza do gospo- 
darza i proponuje pożyczkę z banku lub 
rentę, o ile tylko dziecko chodzić będzie 
do szkoły niemieckiej, nie mówiąc już o 
dzieciąch funkcjonarjuszów lub urzęd- 
ników prywatnych i państwowych, któ- 
rzy nie śmią dzieci swych posyłać do 
szkoły polskiej pod groźbą natychmia- 
God AROE ata ASA e o i ZAS aa a a PANA APA zwolnienia z posady. Mówiono 


Marek Romański, (47 


Żółty Szatan 


Powieść. 
(Ciąg dalszy). 


— Zarobek zarobkowi nierówny — 
odparł filozoficznie. — Dotąd powie- 
dział mi pan, że mogę zarobić, ale nie 
wiem w jaki sposób. Nie każdy zarobek 
jest dobry! 

—- Bardzo słusznie! — odpowiedział 
szykko Yoshimura. — Nie każdy zarobek 
jest dobry! Tak i ja myślę! Niechże 
ranie pan tedy posłucha! Wszak jest 
par dozorcą kanalizacyjnym? 

— Mówiłem już panu 0 tem! 

Yoshimura pochylił się nad stołem. 

-— Jak pan zapewne zaraz zauważył 
jestem cudzoziemcem. I twarz mam ja- 
kąś inną, niż wy, tutaj, — ludzie z War- 
szawy i waszym językiem nie mówię tak 
dobrze, jak wy mówicie. Jestem Ja- 
pońiczykiem, panie Krzywik. Czy słyszał 
pan coś o Japonji? 

Tamten poruszył się żywo: 

— A jakże! Słyszałem! Mój stryj 
był w wojsku rosyjskiem i pod Mukde- 
nem walczył w 1904 roku! 

— Pod Mukdenem walezył? 

— Tak! Potem do niewoli japońskiej 
się dostał, bo to wojować w: ka- 
capskim mundurze żaden był honor. 
Chwalił sobie i wojsko tamtejsze i kraj 
i kobiety. 


PRPR 


również rodzicom, że żadne: dziecko, 
które ukończy szkołę polską, nie będzie 


mogło nigdzie być przyjęte w naukę 
zawodową, 


Oczywiście wyniki takich argumen- | 


tów były widoczne, bo już na drugi 
dzień liczba dzieci w szkółce polskiej 
spadła z 65 do 15-tu a nawet niżej. 
Nawet o pomieszczenie dla szkoły pol- 
skiej było trudno, bo kady z gospoda- 
rzy Polaków obawiał się o swoje mienie 
i życie. Nauczyciel zaś stale był narażo- 
uy na niebezpieczeństwo; codziennie 
niemal wrzucano mu. przez okno do 
mieszkania kamień zawinięty w papier 
z wypisanemi nań pogróżkami. Znane 
są wypadki zorganizowanego napadu na 
szkołę polską w biały dzień i zupełnego 
jej zdemolowania. Mimo, iż w chwili 
takiego napadu cała wieś, nie wyłącza- 
jac  „Landjagera* była  naocznym 
świadkiem brutalnego napadu, nikt nic 


| 
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„Echa 5.0.8. Polaków z za kordonu. 


-Memey w Polsce powinni mieć tylko fakie prawa — jakie mają Polacy w Niemczech. 


Gehenna szkolnictwa polskiego. — A jak traktuje się Niemców w Polsce? 


nie widział, 
zamordowano, a mienia jego nie spalo- 
no. Przy pewnej szkołe polskiej nawet 
ustępy spalono w czasie, gdy nauczyciel 
zmuszony był służbowo wyjechać do 
Sztumu. Wówczas to zjawił się lekarz 
powiatowy i oświadczył, iż ze względu 
na brak urządzeń higjenicznych szkoła 
musi być zamknięta. Dzieci więc musia- 
ły wracać do szkoły niemieckiej. Co 
działo się wówczas w sercach dziecię- 


gdyż obawiał się, by go nie 


się. 

Przypatrzmy się i porównajmy « wa- 
runki Niemców u nas w Polsce. — Ko- 
rzystają oni w pełni z wszelkich praw i 
swobód obywatelskich. Nie tylko mogą 
swobodnie posługiwać się językiem nie- 
mieckim w domu, poza domem i w u- 
rzędach, ale też gazety niemieckie kupić 
mogą w każdym kiosku lub księgarni 


Dwie księżniczki szukają w Londynie mężów. 


W Londynie bawią obecnie córka króla szwedzkiego Ingrid (zupełnie na lewo) i ho- 


lenderska następczyni tronu Juljana (na prawo). 
O rękę księżniczek mogą się ubiegać tylko człon- 


ścinie u lady Crasfield (w środku). 


— Na ilustracji widzimy je w go- 


kowie rodziny królewskiej. 


— I kobiety! — powtórzył Japończyk, 
przyczem jego wąskie, wiecznie uśmie- 
chające się wargi zadrgały w nieco szer- 
szym uśmiechu. — A zatem znacie 'lo- 
brze Japończyków. Otóż, panie Krzywik, 
ja podróżuję teraz po Polsce i zwiedzam 
ja. Zwiedziłem już wiele krajów, tak, 
jak teraz wasz kraj zwiedzam. Jestem 
bogaty, mogę sobie na to pozwolić... 
Widzę, że nie rozumie pan jeszcze, jaki 
to ma związek z panem? Otóż bardzo 
prosty! Chciałbym wśród wielu rzeczy, 
jakie zwiedzam w Warszawie, zwiedzić 
również kanały stolicy. Chcę, by mi 
pan to ułatwił... Dobrze zapłacę! Czy 
zgoda! 

Krzywik namyślił się. 
że ma pewne wątpliwości. 

—- No! — zachęcił go Yoshimura. — 
Prawda, że zarobek łatwy! Łatwy i do- 
bry! Oto, co przeznaczyłem dla pana, 
za pańską fatygę. 

Yoshimura wydobył z kieszeni cztery 
pięciodolarowe banknoty i rozłożył je na 
stole przed robociarzem. 

— Zna pan pewnie dolary! Kto ich 
nie zna! Dobra waluta! Tu jest dwa- 
dzieścia dolarów! To nie drobiazg! Hę?.. 

Robociarz podrapał się w głowę. 
Banknoty dolarowe wywierały na nim 
magiczny wpływ. j 

— Ja bym to chętnie zrobił, tylko 
regulamin nie pozwala! Przepisy służ- 
bowe zabraniają! i 

Japończyk pokiwał głową. 

— Ja to rozumiem! Ale-przepigy nie 
zawsze są mądre i słuszne! Zawsze zaś 
są. niesłuszne wiedy, kiedy. zabraniają 

* 


Widać byle, 


komuś zarobić! 
swój mały spacer po kanałach odbędzie 
pan w mojem towarzystwie? O tem nikt 
zresztą nie będzie wiedział! Absolut- 
nie nikt! 

Krzywik milczał, namyślał się, ważył 
coś w mózgu. 

— A jeżeli mnie nakryją, stracę ro- 
botę. 

Japończyk zebrał rozłożone na stole 
banknoty. 

— Jak pan chce! — ozwał się zimno. 
— Nie pan, to zrobi mi to kto inny! 
Dwadzieścia dolarów nie znajduje się 
dziś na ulicy. 

Zrobił ruch, jakby chciał wstać i 
odejść. Tamten powstrzymał go ruchem 
ręki. 

>. — Niech pan poczeka jeszcze chwi- 
lẹ. Jeżeli kto inny ma zarobić te pienią- 
dze, to dlaczego ja ich nie mam zarobić? 

— Bardzo słusznie! — odparł Yoshi- 
mura, ciesząc się w duchu tą naiwną 
logiką robociarza. 

Krzywikowi zaś strzeliła nowa myśl 
do głowy. Nie mógł się powstrzymać, by 
jej nie wypowiedzieć, 

— A dlaczego nie zwrócił się pan ilo 
dyrekcji wodociągów i kanalizacji? 
Tamby panu przecież bez trudu dali po- 
zwolenie i nie narażałbym się wówczas 
na ryzyko... 

Yoshimura utkwił w mówiącym zim- 
ny, stalowy wzrok, pod wpływem któ- 
rego robotnik zmieszał się i urwał w 
połowie zdania. 

Japończyk przekonał się, nieco zbyt 


„późno, że ma do czynienia z człowiekiem 


cych, dowiemy się, gdy dzieci te z 
miały kiedyś swobodę wypowiedzenia 


_Str. 3. 


KECZNICA 


-_ IM. DRA CEZARA ONUFROWICZA 

Kraków, ul. Wenecka 2, tel. 135-171 
PRZYJMUJĘ CHORYCH 
stałych i dochodzących, dorosłych 
i dzieci. Ceny dla stałych od 6 zł wzwyż. 
LECZY SKUTECZNIE: 
Choroby nerwowe różnego rodzaju 
i pochodzenia. 


Cały dzień wypełniony zabiegami leczni- 
czemi, praca, zabawą i korzystaniem z kul- 


MIRA ac Krakovas (12858 
niemieckiej, w której niejednokrotnie 


zauważyć możemy w oknach wystawos 
wych tygodniki z ilustracjami, przed= 
stawiającemi Hitlera, jadącego z Hin- 
denburgiem powozem. Zakrawą to już 
na otwartą prowokację i dziwić się tyt- 
ko należy, że nikt z przechodniów do- 
tychczas na nią nie zareagował ener- 
gicznie i przekonywująco. W oknach 
wystawowych zauważyć można również 
towary niemieckie szumnie reklamowa- 
ne. Potężnie rozbudowana sieć prywat- 
nych i utrzymywanych przez państwo 
niemieckich szkół powszechnych i śre- 

młodzieży: 
nauki bez 


dnich, umożliwia tysięcom 
niemieckiej korzystanie z 
najmniejszych przeszkód. 
Kilka dni temu prasa podała do wia- 
domości społeczeństwa, że rada miasta 
Bydgoszczy, tej niemieckiej bazy opera- 
cyjnej w czasie przed wojną światową, 
obecnie zaś w 88% miasta polskieżo, 
wspaniałomyślnie oddała część ziemi 
polskiej pod budowę twierdzy niem- 
czyzny gimnazjum niemieckiego, 
które ma stanąć kosztem miljona zło- 
tych. 

Zaznaczyć a iż gdyby Rada 
Miejska jakiegoś miasta w Niemczech 
n. p. Kwidzyna, Malborga, Sztumu lub 
Olsztyna oddała część gruntu pod gi- 
mnazjum polskie, byłaby natychmiast 
rozwiązana, a czyn jej cała prasa nie- 
miecka napiętnowałaby jako zdradę głó- 
wną, za którą pociągniętoby ją do od+ 
powiedzialności karnej. Z tego miejsca 
apelujemy do odpowiednich wyższych 
ł'władz samorządowych i państwowych, 
aby pod żadnym warunkiem nie dopu- 
ściły do oddania nawet piędzi ziemi pol= 
skiej w ręce niemieckie. 

Rząd zaś i całe społeczeństwo pol- 
skie winno solidarnie stanąć w obronie 
praw braci-Polaków za kordonem, by ci 
z dumą w sercu szczycić się mogli, że 
są synami naprawdę wielkiego narodu, 
który każdej chwili stanie w obronie 
ich życia, mienia i ducha. 

Nie jesteśmy ac ełk i nimi 
być nie chcemy ani też nigdy nimi nie 
byliśmy, ale obowiązkiem naszym jest 
domagać się takich praw i swobód dla 
naszych braci-rodaków w Niemczech, 
z jakich Niemcy korzystają w Polsce. 


Bo i cóż jest złego, że| o wiele sprytniejszym, niż sądził a SBE ON WOOD AREA SOP A (kid RAŃ: o Aa A ka WEKA 


Na pytanie, które mu zadano, 
Każda musiałaby 


kowo... 
nie było odpowiedzi. 
wzbudzić podejrzenie, 

Yoshimura obrał więc drogę pośred- 
nią. Postanowił steroryzować robo- 
| ciarza, 

— Niech pan nie sądzi, że będę się 
panu tłumaczył z mego postępowania! 
Chciałem dać panu możność zarobku, 
nie chce pan? Tem gorzej dla pana! 
Pytam po raz ostatni, krótko i węzio- 
wato: zgadza się pan, czy nie? 

Chwila milczenia, kilka spojrzeń na 
dolary, które znowu zabłysły w drobnej 
ręce Azjaty. 

— Kiedy pan chce zwiedzić te kana- 
ły? — pada wreszcie pytanie. 

— Dziś w nocy! Jutro opuszczam 
Warszawę. 

— W którem miejscu chciałby pan 
te kanały zobaczyć? 

— Wszystko mi jedno. Wolałbym je- 
dnak w samem śródmieściu. Ot na- 
przykład w okolicach + Alei Ujazdow- 
skich. 

Ta wzmianka o Alejach Ujazdow- 
skich nie jest wcale przypadkowa. Yo- 
shimura działał ze zgóry upatrzonym 
planem. Juści, nie dla przyjemności bę- 
dzie się tlukł w nocy po kanalach War- 
szawy. 

W okolicach Alei Ujazdowskich! — 
powtarza tamten, — Dobrze zaprowadzę 
pana i tam! 

— A zatem, panie Krzywik, 
ubity. 


interes 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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„Bezinteresowność” rekinów 


górnośląskich. 


W ubiegłym tygodniu obiegła prasę 
wiadomość o aresztowaniu 6 dyrekto- 
rów z zarządu kopalń ks. Donners- 
marcka za sabotowanie zamówień za- 
granicznych i zamykanie kopalń. 

Z tej okazji krakowski „IKC“ podał 
pikantne szczegóły o machinacjach ba- 
ronów węglowych: 

Dyrektorowie jednego z największych 
przedsiębiorstw zrzekli się swych oficjal- 
nych poborów. Równocześnie jednak 
wystawili rachunki na koszty podróży 
służbowych, wynoszące w ciągu jednego 
roku dla jednego 800.000 zł, dla drugiego 
1.250.000 zł. Dwaj inni dyrektorowie te- 
$oż towarzystwa podjęli za 9-dniową po- 
dróż do Berlina 70.200 mkn. 

W ten sposób panowie ci t) obeszli roz- 
porządzenie o ograniczeniu wygórowanych 
poborów w ciężkim przemyśle, 2) wyka- 
zali „bezinteresowność* swej pracy, 3) 
uniknęli podatków przypadających pań- 
stwu polskiemu. 

Naturalnie fakt zrzeczenia się poborów 
miesięcznych został rozgłoszony jak naj- 
szerzej, zaś djety wyjazdowe figurują 
tylko w poufnych papierach przedsiębior- 
stwa. 


Tancerki z Paryża 
i posiedzenia w Wiedniu. 


Nie po raz pierwszy prasa zajmuje 
się rekinami górnośląskimi. Już w ro- 
ku ubiegłym zwracano uwagę, że posie- 
dzenia zarządów i rad nadzorczych od- 
bywają się poza granicami Polski, np. 
w roku ubiegłym we Wiedniu. Z tej 
okazji kilkadziesiąt matadorów wyje- 
chało s'cepingami do stolicy naddunaj- 
skiej. Za tę wycieczkę pobierali kilka- 
set dolarów dziennych djet. 

Gdy w roku ubiegłym zagraniczni 
akcjonarjusze „wspólnoty interesów“ 
przyjechali do Katowic, odbyło się wspa- 
niałe przyjęcie, na które tancerki spro- 
wadzono aż z... Paryża. 

Wszystko to dzieje się w momencie 
masowego wyrzucania robotników na 
bruk. 


P. Anusz przeszedł 
na gorzki chieb opozycji. 


Sprawa brzeska wywołała swego 
czasu wielki ferment w obozie sanacyj- 
nym. Zgodnie z przysłowiem p. Nie- 
działkowskiego, że „wprawdzie nie 
każdy sanator jest łajdakiem, ale każ- 
dy łajdak należy do sanacji“ — grupy 
uczciwych ludzi, niezależnie myślących 
dało dobitny wyraz swej opinii. 


Niekorzystnie dla sanacji zeznawali 
w procesie brzeskim b. premjer prof. 
Bartel, b. wojewoda Borkowski, którzy 
następnie odsunęli się od obozu sana- 
cyjnego. 

Ostatnio na łamach prasy ukazała 
się wiadomość, że jeden z wybitnych 
członków obozu prorządowego p. Anusz 
przeszedł na gorzki chleb opozycji. 


„Naprzód“ w artykule. pt. „A-B- Ge 
(Anusz—Bartel—Czechowicz) pisze: 


Są jednak;-codziennie bywają głośniej- 
sze i cichsze przykłady — i w sanacji lu- 
dzie, którzy zachowali cokolwiek zmy- 
słu krytycznego i | prędzej czy później — 
jak to się mówi — żółć zaczyna ich zale- 
wać na widok tego, co trochę sami robili 
i co inni. wyrabiają. W tym: momencie 
zaczyna się dla niejednego tragedja oso- 
bista, śdyż mało jest bohaterów, którzy 
z lekkiem sercem wyrzekną się wygód 
życiowych i wolności od myślenia. 
Tragedja ta objawia się w rozmaity spo- 
sób, często fozgrywa się poza widokiem 
publicznym z tem, że efekt jej tylko wy- 
chodzi na jaw w postaci znanych i coraz 
częstszych „czystek”, 

P. Anusz chciał zejść ze sceny sana- 
cyjnej z aplombem — . napisał memorjał. 
Szkoda, że był na tyle naiwnym, aby choć 


na chwilę przypuścić, że memorjał doj-. 


dzie do rąk adresata. Historja uczy, że 
można być monarchą, a równocześnie być: 
tak hernietycznie odcięty od świata, jak 
więzień: w „zrełlermowanem”' więzieniu. 
Ale memorjał przecież zrobił swoje: 
opróżniła się posada w jednym z banków 
państwowych i ożywi się trochę słaby 
ruch w „przemyśle drukarskim, ileże p. 
Anusz czy jego otoczenie zapowiada wy- 
dawanie organu, który tylko w tym wy- 
padku będzie ciekawy, jeżeli w miejscu 


spodziewanych rewelacyj czytelnicy znaj- 
dą — białe plamy. 


Raj nie kryminał. 


' W „IKC“ drukuje Marek Pomer re- 
portaż pt. „Za kratami więzień“. Opisu- 
jąc osławiony „Święty Krzyż“ najcięż- 
sze więzienie w Polsce, p. Marek wprost 
zachłystuje się z zachwytu, jak tam 
czysto, dobrze i rozkosznie. Poprostu 
raj nie kryminał. 

Opisując pewnego dożywotniego więź- 
nia, pisze: 

Jest to mężczyzna wysoki, robiący mi- 
mo stroju więziennego wrażenie statecz- 
neśo pana. Nie poznać wcale po nim, 
że 10 lat siedzi w więzieniu. Twarz ogo- 
rzała, cera zdrowa. Nie stracił humoru, 
śmieje się, dowcipkuje. Przybywa mu na 
wadze. 

„Polonia“ dorzuca mu uwagę: 

„No proszę — przybywa mu na wadze... 
Zupełnie nie wątpimy. Tembardziej jeśli 
na wikt pojedyńczego więźnia wypada aż 
27 groszy". 

„Mimo usiłowań nie mogę stwierdzić 
przysłowiowego więziennego zapachu. 
Wciągam powietrze bezskutecznie“. 

Niejaki „X“ stwierdza w „Polonii: 

„Ale wiecie co Pomer, że mimo wszyst- 
ko coś czuć, Jest to bardzo brzydki za- 


pach, powstający z natury przy pisaniu 
panegiryków na cześć kryminału, Żwła- | 
szcza, jeśli takie panegiryki są REP | 
pa OGAE nie przez vO: 


Wizyta lorda Rothermera |BUDER BEBE SZOF MANA. 


„na Pomorzu. 


P. Tota Rothermer należy do żwolen- 
ników idei rewizjonistycznej. . Dlatego 
też opinja jego o Polsce i sprawach Pol- 
Į ski na łamach pism angielskich była 
zawsze dla nas wybitnie niekorzystna. 

Nic dziwnego, że wizyta tego króla 
prasy angielskiej na Pomorzu i w 
Gdańsku wywołała u nas uczucie by- 
najmniej nie radości, natomiast za- 
strzeżenia, którym daje wyraz „Kurjer 
Warszawski“: 

Pozostawiając na uboczu pouine przy- 
czyny rewizjonistycznej kampanji lordą 
Rothermera, o których niedawno głośno 
i soczyście informowała prasa światówa, 
mamy wszelkie podstawy do tego, by przy 
sposobności pobytu szanownego lorda na 
Pomorzu dać wyraz przekonaniu, że 
małą mamy RWadzieję zetknięcia się z jego 
objektywną opinją. Zgóry przygotowani 
jesteśmy na potok argumentów stronni- 
czych, które rozniosą po całym świecie 
wydawnictwa, utrzymywane przez lorda 
Rothermera. 


Opinją polska ma dostateczne doświad- 
czenie, aby przewidywać skutki pobytu 
każdego wpływowego, choćby nie bez- 
interesownego „rewizjonisty” w Gdańsku. 

Obecnie będziemy mieli sposobność 
przekonania się, czy nowy senat pójdzie 
utartą drogą, czy też, realizując swe za- 
powiedzi, wyzyska nadarzającą się sposob- 
ność, dla uniknięcia zbędnego podniecenia 
i drażniących komentarzy, które nie mo- 
ga mieć najmniejszego wpływu na bieg 
wypadków w zakresie wielkiej polityki, 
a natomiast napewno nie wpłyną na 
uspokojenie opinji w wolnem mieście, 

Senat gdański ma głos, choć nie ko- 
niecznie głośno musi się wypowiedzieć, 


bajce BÓR rada ussielona lordo- 
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Damna E n 


wi Rothermere, aby podia iniego te-. 


renu dla swej lukratywnej pracy propa- 
gandpwer 


Nowa ustawa samorządowa. 


Z dniem 13 bm. na całym obszarze 
państwa wchodzi w życie nowa ustawa 
samorządowa. Z tej okażji obornik” 
pisże: 

Jalskolwieji ustawa Aeta się „mala“ 
i określona Szostała jako „częściowo 
zmieniająca samotząd terytorjalny, to jed- 
nak jest ona wcale obszernym dokumentem 
wprowadzającym bardzo zasadnicze zmia- 
ny w ustroju większości miast Polski. 
Zmiany 'te nie będą odczuwane w rów- 
nej mierze, ponieważ ze względu na b. za- 
bory, poszczególne połacie kraju rządziły 
„się dotąd odrębnemi ustawami samorzą- 
dowemi. i 

Jednakże, pomimo poważne różnice 
ustawowe pomiędzy dzielnicami, protest 
ludności przeciw nowej ustawie jest po- 
wszechny i jednomyślny. Ujawniło się to 
nietylko na terenie władz mstawodaw- 
czych, ale również w łonie Związku Miast 
i nieomal we wszystkich ciałach uchwało- 
dawczych miast Polski. i 

Nowa ustawa nie obejmuje jedynie 
województwa śląskiego. Prezydent Rze- 
czypospolitej jest upoważnióny w cią- 
gu 3 lat wydać rozporządzenie odręb- 
nych statutów o ustroju miasta dla 
Krakowa, Lwowa, Łodzi, Poznania, War- 
szawy i Wilna, 

Nowa ustawa — jak zaznacza „Ro- 
botnik* — umożliwia rządowi usunięcie 
z samorządu osób, nie cieszących się 
jego pa raki (i) 


Z GDYNIiV i WYE 


Kino dźwiękowe „BAJKĶA“. Dziś i dni na- 
stępnych pogodny romans p. t. „Małżeństwo dla 
opinji* z Constancą Benett i bohaterem „Raj- 
skiego Ptaka“ Joelem Mc. Erca w rolach tytu- 
łowych. Bogaty nadprogram dźwiękowy. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 

MISTRZ NOWOWIEJSKI W GDYNI. 

Od kilku dni bawi u swych znajomych w 
Gdyni twórca „Legendy Bałtyku” i laureat na- 
grody Ligi Morskiej i Kolonjalnej za kompozy- 
cję „Jak szumi Bałtyk“ mistrz Feliks Nowowiej- 
ski z Poznania, 

Mistrz Nowowiejski ma zamiar urządzić. w 
Gdyni- i na -Helu dwa koncerty orkiestralno- 
wokalne, w których weźmie udział prawdopo- 
dobnie orkiestra Marynarki: Wojennej i znako- 
mity chór „Moniuszki* z Gdańska pod batutą 
p. Tylewskiego. Jedną częścią koncertu dyry- 
gować będzie sam mistrz Nowowiejski. 


Z ŻYCIA ZWIĄZKU REZERWISTÓW. 

W tym roku komendant obwodu morskiego 
Związku Rezerwistów p. Stanisław Majewski 
gościł u siebie przedstawicieli oraz kierowni- 
ków wycieczek organizowanych przez Związek 
Rezerwistów z Krakowa, Wadowic, Brześcia, 
Krynicy i t. d. 

Jak się dowiadujemy, do Gdyni ma przybyć 


mi około 2,000 członków Związku Rezerwistów 
wraz z rodzinami. 


w nadchodzącą niedzielę specjalnymi a 


Wycieczkę organizuje kom. okręgu łódzkiego 
p. por. Hipolit Piątkowski. 

Miłych gości w niedzielę w godzinach ran- 
nych powitają członkowie z zarządu obwodu 


morskiego, kół powiatowych i lokalnych Związ- 
ku Rezerwistów w Gdyni. 


LOKATOROM GDYŃSKIM 
przypominamy, że w niedzielę, dnia 16 bm. o 
godz. 12-tej odbędzie się w „Muszli' na Kamien- 
nej Górze Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie, 
na którem mają zapaść bardzo ważne uchwały. 


Niechaj nie zabraknie żadnego członka 
Związku, któremu interesa lokatorskie leżą 
na sercu. 


ZDAŁOBY SIĘ TEŻ I U NAS. 


Gdański Senat wydał ostre zarządzenie, że 
w mleczarniach sprzedawać wolno tylko mleko 
i przetwory mleczne, masło, sery i tłuszcze ja- 
dalne, oraz miód i jaja. Natomiast zakazana 
została sprzedaż tych artykułów a zwłaszcza 
serów w sklepikach kolonjalnych, gdzie sprze- 
daje się kawę, herbatę itp. ażeby kawa i her- 
bata nie naciągała zapachem sera lub kwaśnego 
mleka, a nawzajem, żeby mleko, masło i sery 
nie zaśmiecać innemi artykułami spożywczemi 
jak pieprzem, cynamonem, i innemi specjałami. 

Dobrzeby było gdyby i nasze władze poszły 
za tym dobrym przykładem. 


TEGOROCZNE WIANKI NA MORZU 
urządzane staraniem Polskiego Białego Krzyża 
Koło Gdyni obudziły wielkie zainteresowanie 
czego dowodem są liczne agigeaenia udziału w 


YBRZEŻA. 


regatach łodzi i kajaków. Około 200 łodzi i 
kajaków stanie w sobotę, dnia 15 lipca o godzi- 
nie 8-mej wieczorem do zawodów celem zdoby- 
cia pięknych nagród, które już od dnia wczo- 
rajszego wystawione są w oknie Polskiej Agen- 
cji Telegraficznej w Gdyni, przy ulicy Święto- 
jańskiejj Wśród nagród tych znajdują się bar- 
dzo wartościowe nagrody jak np. bilet wolnej 
jazdy do Londynu i z powrotem, luneta, gra- 
mofon, precyzyjny aparat fotograficzny, wyroby 
z biżuterji itd. a dla rybaków, zwycięzców w 
korowodzie kutrów rybackich beczka piwa, 
beczka oleju i sieci. 

Oprócz wspaniałych ogni sztucznych wyko- 
nanych przez dwie fabryki o jakich wspomina- 
liśmy już poprzednio będzie wspaniałą atrak- 
cją tegorocznych wianków korowód licznych 
łodzi iluminowanych w których publiczność bę- 
dzie mogła zajmować miejsca za biletami w 
cenie jeden złoty od osoby. 

Również będzie miała miejsce niewidziana 
dotąd iluminacja wybrzeża za pomocą wszyst- 


kich reflektorów morskich i lądowych. Gdynia . 


i jej port będą się przedstawiały w grze różno- 
kolorowych świateł jak fantastyczny gród. Wy- 
stępy chórów z Gdańska i Gdyni oraz koncert 
reprezentacyjnej orkiestry Marynarki Wojennej 
będą dalszem uświetnieniem tej morskiej im- 
prezy. Radzimy wszystkim zaopatrywać się 
wsześniej w bilety, które są w przedsprzedaży 
w księgarni*p, Niemierkiewicza przy ulicy Św. 
Jańskiej a to dla uniknięcia wielkiego ścisku 
przy kasach, który panował w latach po- 
przednich. 


- Program polsko- gdańskich 


perwńwcalicńcacupi. 


od wtorku dnia 11 ka. toczą się układy pol- | tury rzeczy łączą ich wspólne interesa gospo- 


sko - gdańskie między wyznaczonymi obustron- 

nymi delegatami, celem ustalenia programu naj- 
bliższych i najaktualniejszych zagadnień. 
Zgodzóno się na następujący program: 

1. Prawa polskiej ludności wynikające z art. 

33 polsko-gdańskiej umowy z dnia 9 listo- 


"pada 1920 r. 

2. Wykorzystanie przez Polskę $dańskiego 
portu. 

3. Zagadnienia koodaa 

4: Sprawy podatkowe., 

5. Różne zagadnienia związane z zastęp- 


stwem przez Polskę gdańskich spraw za- 
- granicznych, 
6. Sporne sprawy Rady Portu. 


Wszystkie powyższe sprawy mają być w naj- 
bliższych dniach rozpatrywane w specjalnie dla 
nith wyznaczonych komisjach. 

Nie ulega wątpliwości, że rozwiązanie ugo- 
dowe powyższych spraw, będących stale przy- 
czyną dla obu stron szkodliwych tarć, powitane 
będzie przez polskie społeczeństwo z wielkiem 
zadowoleniem. Nikt bowiem więcej jak Polska, 
nie pragnie spokojnego współżycia ze swemi 
sąsiadami, a zwłaszcza z temi, z któremi z na- 


darcze. 

Powodzenie tych pertraktacyj zależne jednak 
będzie wyłącznie od dobrej woli przedstawicieli 
gdańskiego nowego rządu, gdyż rząd polski już 
niejednokrotnie dał dowody swej dobrej woli, 
które jednak dotychczas nie znalazły wzajem- 
ności; 

Pozatem rząd gdański powinienby przede- 
wszystkiem dołożyć starań, ażeby stworzyć 
wśród społeczeństwa gdańskiego odpowiednią 
dla tych układów atmosferę, nie zakłócaną roz- 
maitymi wybrykami barbarzyńskiemi Ynieokieł- 
znanej nienawiści bojówek hitlerowskich jakich 
przykład mieliśmy znów przed kilku dniami dnia 
2 lipca br. w Podstolinie, gdzie bandy hitlerow- 
skie dopuściły się krwawych napadów na ucze- 
stników Zjazdu Polskich Kół śpiewaczych, któ- 
rzy po zabawie dziatwy polskiej w lesie Doni- 
mirskich zebrali się w gospodzie Kaszubowskie- 
go, gdzie miała się PRE zabawa dla uczestni-, 
ków Zjazdu. i 

Zaledwo AA aa się zabawa, Kiedy do 
oberży wpadło 40-tu uzbrojonych bojówkarzy 
hitlerowskich, płzysłanych ze Sztumu samocho- 
dem ciężarowym, i wśród dzikich okrzyków po- 
częli uczestników zabawy okładać kijami i ob- 


. 


rzucać butelkami od piwa, oraz kłuć nożami, 
wskutek czego kilkunastu Polaków odniosło 
poważne poranienia. 

W godzinę po tym napadzie przybyło do o- 
berży p. Kaszubowskieśo grono nauczycieli pol- 
skich, którzy, nie wiedząc nic o poprzednim na- 
padzie, powracali z kolacji od znanego działa- 
cza społecznego Czesława Gawrońskiego i wstą- 
pili do restauracji Kaszubowskiego. 

Zaledwie weszli do ogrodu restauracyjnego, 
kiedy ponownie wpadła banda złożona z około 
30 umundurowanych hitlerowców i zmasakrowa- 
ła ciężko kilkunastu nauczycieli, ktorych odwie- 
ziono do szpitala w Sztumie. Sam zaś Gawroń- 
ski, który również dnia 2 lipca został poraniony, 
musiał się przekraść przez zieloną granicę do 
Polski, gdyż otrzymał od jakiegoś sympatyka a- 
nonimowy list, w którym go zawiadomił, że na 
życie jeśo planowany jest dnia 4 lipca zamach. 

Wiadomem jest, że sztumskie bojówki hitle- 
rowskie stoją w ścisłej łączności z hitlerowca- 
mi na terenie Gdańska, i że taki sam nastrój 
w stosunku do Polaków isinieje też. między 
hitlerowcami gdańskiemi, przeto mimowoli na- 
sunąć musi się obawa i wątpliwość, czy w ta- 
kich okolicznościach są możliwe wogóle jakie- 
kolwiek układy z przedstawicielami hitlerow- 
skiego reżimu, i czy układy te mogą wydać ja- 
kiekolwiek rezultaty. 

Jak długo zatem nie nastąpi moralne rozbro- 
jenie bojówek hitlerowskich, tak długo nie moż- 
na rokować powodzenia jakimkolwiek polsko« 
AGR akladom X 
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Z Kujaw Zachodnich. 


(NAS! SPRAVO 


5, 


Jnowrociamw. 

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 14 na 
dzień 15 lipca dr. Sikorski, Solankowa 54, 

Nocny dyżur w bieżącym tygodniu pełni 
apteka „Pod Krzyżem”. 

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417, 
(nocą) tel. 276. x 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
w godz. od 17 do 18, a w soboty od 17 do 19. 

REPERTUAR KIN: 
Pałac: „Frankenstein“, 


Żołnierskie: Il serja „Jeździec bez głowy” — 
„Tajemnica cyrku Darfura", 

Dwie ofiary wody. . Na terenie miasta Ino- 
wrocławia znajdują się tzw. „zapadliska”, powsta- 
łe wskutek zapadnięcia się podziemnych gan- 
ków kopalni soli, które wypełnione są wodą. 
Dla bezpieczeństwa publicznego są one ogrodza- 
ne płotem drucianym. Dn. 11. bm. dwóch chłop- 
ców 9-letni Zbigniew Urbański i 12-letni Wło- 
dzimierz Starkiewicz, pragnąc się opalać na 
słońcu, udali się nad brzeg nowego przepadli- 
ska. Jeden z nich chgiał zbadać, czy brzeg tego 
sztucznego stawu jest głęboki. W pewnej chwi- 
li noga mu się ześlizgnęła i wpadł do wody. Na 
ratunek pośpieszył mu kolega i obaj zaczęli 
tonąć. Zaalarmowany krzykiem pewien męż- 
czyzna koszący w pobliżu wykę, przybiegł nad 
brzeg, ale ponieważ nie umiał pływać, nie mógł 
tonącym przyjść z pomocą. Obaj chłopcy po 
krótkiej chwili zniknęli pod wodą. Wezwane 
pogotowie straży pożarnej przybyło na miejsce 
wypadku i do późnej nocy prowadziło akcję ra- 
tunkową, ale bezskutecznie. 

O udostępnienie parku solankowego. Jedną 
z miłych rozrywek i zarazem pożytecznych jest 
pobyt w parku solankowym. W dni słoneczne 
i gorące, wszyscy obywatele m. Inowrocławia 
śpieszą tam, aby w cieni i na świeżem powietrzu 
odetchnąć sobie i wypocząć. Niestety za często 
zdarza cię, że do parku solankowego bez spe» 
cjalnej opłaty dostać się nie można. Niema 
niedzieli ani święta, aby nie urządzono jakiejs 
imprezy w parku solankowym. Wtedy natural- 
nie wszystkie wejścia są obsadzone kontrolą 
i aczkolwiek się ma kartę wstępu, do parku bez 
opłaty dostać się nie można, 

Rozumiemy dobrze, że okres letni najlepiej 
nadaje się na urządzanie imprez na cele poży- 
teczne, Każdy też popiera je w miarę swych 
sił materjalnych. Urządzajcie je więc, jednak 
należałoby wybierać sobie inne miejsca. 

Park solankowy winien być udostępniony dla 
każdego obywatela, a tem więcej dla kuracjuszy. 
Jeżeli ci ostatni szczególniej będą stale nara- 
żani na nowe wydatki, to zniechęcą się i opusz- 
czą nasze zdrojowisko na stałe. A przecież 
nam powinno zależeć na tem, aby jak najwięcej 
gości przybywało na nasze Kujawy zachodnie, 
gdzie można skutecznie poratować zdrowie. 

Wielu już kuracjuszy i obywateli skarżyło 
się nam na te ciągłe, coraz to nowe opłaty. 

ożeby dyrekcja poważnie zastanowiła się nad 
tem, gdyż udostępnienie parku solankowego 


* szerokiemu ogółowi społeczeństwa kujawskiego 


leży w interesie Inowrocławia —- Zdroju. 


MOGILNO. Pożary w powiecie mogileńskim. 
Pożary są w naszym powiecie b. częste. W ub. 
niedzielę np. o godz. 2-giej nad ranem wybuchł 
pożar u rolnika Tadeusza Pieniążki. Pożar stra- 
wił doszczętnie stodołę wraz z maszynami rol- 
niczemi. — U rolnika Szydłowskiego w Pad- 
niewku pod Mogilnem powstał pożar od iskry 
z komina. Pastwą płomieni padły wszystkie za- 
budowania gospodarcze częściowo z martwym 
inwentarzem. Ze sprzętów domowych nie urato- 
wano nic, dlatego że wszyscy damownicy zajęci 
byli pracą przy kopaniu torfu i przybiegli do 
domu dopiero po ujrzeniu płomieni, które szyb- 
ko rozszerzały się na słomianych dachach. — 
W Mijanowie pow. Mogilno powstał we wto- 
rek pożar w zagrodzie rolnika Chałasia. Z dy-_ 
mem pożaru poszły chlewy i dom mieszkalny. 
Przyczyny pożaru nie ustalono, — W Dobiesze- 
wicach pow. Mogilno spaliła się na szkodę p. 
Barczakowej Juljanny stajnia wraz z koniem. 
Pożar powstał przez nieostrożne obchodzenie 
się z lampą naftową. Straty wynoszą około 
6000 złotych. 
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Niezwykle tajemniczy wypadek. 
Nagła śmierć nagiej dziewczyny w polu. 


Gniezno, 14. 7. W ub. poniedziałek, w go- 
dzinach popołudniowych, spostrzegli robot- 
nicy rolni' w przyległym rowie pomiędzy 
Rogowem a Izdcbną młodą dziewczynę bez 
odzieży. Robotnicy ostrzegli ją, aby Się u- 
sunęła z drogi, gdyż tą drogą będą prze- 
jeżdżać wozami. Nieznajoma udała się 
krótko potem w żyto. Dwie godzinv później 
znaleziono ją nieżywą. Zwłoki denatki od- 
stawiono do budynku straży pożarnej w 
Izdebnie. "Tożsamości zmarłej nie można 
narazie ustalić. Komisja sądowo-lekarska 
stwierdzi, co było przyczyną nagłej śmierci. 


Pó 


MOGILNO. Zlot okręgowy S. M. P. W uro- 
czym Kamieńcu w pow. mogileńskim odbył się 
zlot okręgowy S. M. P. okręgu mogileńskiego. 
Zjechało się przeszło 700 druhów z okręgu. Po 
nabożeństwie na cmentarzu kośc. płomienne ka- 
zanie wygłosił patron okręg. ks. Kubicki z Mo- 
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gilna. Zebranie zagaił ks. dziekan Jagodziński 
patron z Wyłatowa, który odczytał dwa tele- 
gramy od ks. Prymasa Hlonda i ks. Biskupa Lau- 
bitza z Gniezna. W odpowiedzi na telegramy 
przesłano obydwu arcypasterzom adresy hołdow- 
nicze. Po południu odbył się nad jeziorem kon- 
cert z rozmaitemi niespodziankami, które przy 
gotowały druhny S. M. P. Wieczorem zaś za- 
kończono piękny ten zlot wspólną zabawą ta- 
neczną. Zlotowi temu przyświecała śliczna po- 
goda słoneczna, i 


Dwie dziewczynki w obliczu śmierci. 


Tonące ratuje lekarz. 


Z Wągrowca donoszą: Na jeziorze durow- 
skim w pobliżu plaży miejskiej wydarzył się 
przykry wypadek który o mało byłby pociągnął 
za sobą aż dwie ofiary. 

Dwie córki naczelnego lekarza Kasy Chorych 
w Wągrowcu dr. Frąckiewicza, 11-letnia Lidja 
i młodsza od niej o 2 lata siostra udały się nad 
jezioro. Starsza weszła do wody i kąpała się. 


W pewnym momencie z niestwierdzonej narazie 


przyczyny zaczęła tonąć. Alarm wszczęła młod- 
sza jej siostra, stojąca jeszcze na brzegu jeziora. 
W tym samym czasie zaczęła również tonąć 
córka portjera Kasy Chorych Mańkowska. 
Szczęśliwym żbiegiem okoliczności w pobliżu 
plaży objeżdżał żaglówką dr. Olgierd Kuliński, 
spiesząc tonącym z natychmiastową pomocą. 
Dziewczynki zostały wyratowane. 


Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku 
do środy włącznie apteka „Centralna* ulica 
Chełmińska. 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 


REPERTUAR KIN: 
Mars: „Mąż z urojenia”, 
Światowid: „Dziwolągi”. 
Palace: „Wolne dusze". 
Corso: „Cyrk René" i „Mascotte", 


TEATR POLSKI. 

W piątek o godz. 20 przedstawienie 
wojska „Fräulein Doktor“. 

W sobotę o godz. 20 „Fräulein Doktor“. 


Wyłowienie topielca. Zwłoki śp. kaprala 
Szewczaka Piotra wyłowiono ze Starej Wisły 
o 500 mtr. od miejsca wypadku. 


dla 


Kolonja letnia dzieci polskich z Niemiec zor- 
ganizowana przez Pomorski Komitet Wojewódz- 
ki Towarzystwa Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w Niemczech rozwija się pomyślnie i 
spotyka się z życzliwością całego społeczeństwa 
toruńskiego. Wychowankowie już w ciągu paru 
dni zaaklimatyzowali się i czują się nadzwyczaj 
dobrze. Różnice jakie cechują berliniaków, 
hamburczyków, ślązaków szybko zatarły się i 


two kolonji jak i opieka działa jak na warunki 
miejscowe wyśmienicie, kladąc na pierwszy plan 
sprawę wychowania młodych przybyszów w du- 
chu polskim. Kolonja utrzymywana jest z ofiar- 
ności społecznej i instytucyj, które dotychczas 
nie zawiodły. 

Przedewszystkiem podkreślić należy ofiarną 
współpracę i szeroką inicjatywę, jaką podjął 
Komendant miasta płk. Matzenauer w celu 
obesłania kolonji pokaźną ilością naturaljów, 
zrozumienie i chętne przyjście z pomocą przez 
wszystkie formacje wojskowe, stacjonowane w 
Toruniu oraz serdeczną życzliwość dowódcy 
O. K. gen. Pasławskiego. Ponfoc wojska zapew- 
niła kolonji środki wyżywienia na dłuższy okres 
czasu. — Niemniej wydatnej pomocy udzielił 
p. Jakubowski, dyrektor Kasy Chorych m. To- 
runia, oddając bezpłatnie do dyspozycji kolonii 
łaźnie Kasy Chorych. 

Pływalnia garnizonowa stoi dla kolonji otwo- 
rem, także bezpłatnie. 

Nadto na cele kolonji toruńskiej złożyli 
chętni ofiary w gotówce bądź w naturaljach. 

P. dyr. Targowska ugościła chłopców pod- 
wieczorkiem a p. Ditman udzielił bezpłatnego 
przejazdu przez Wisłę przez cały czas pobytu 
kolonji w Toruniu. 

Jeżeli kolonja nadal cieszyć się będzie do- 
tychczasową opieką i ofiarnością odpowie nie- 


rozpłynęły w ogólnem poczuciu przynależności | wątpliwie zadaniom, jakie nakłada na nas sy- 


do jednej wielkiej polskiej rodziny. Kierownic- 


tuacja mniejszości polskiej w Niemczech, 


Toruń swym starcom i biednym 


w roku jubileuszowym. 


Rok jubileuszowy Torunia zainteresował bo- 
daj cały świat. Wyrazem tego są wycieczki z 
dalekich stron świata oraz bardzo życzliwe i 
pełne serdecznego zainteresowania artykuły 
czasopism nietylko krajowych ale dalekiej za- 
śranicy. 7 

Niemało pracy ma z tem miejski komitet ju- 
bileuszowy, na którego barkach spoczął ten miły 
nie mniej ciężki obowiązek. Troszczą się o to 
również ludzie poza komitetem stojący. Dowo- 
dem tego są liczne listy nadsyłane do naszej 
redakcji. Oto jeden z nich: 

Szanowna Redakcjo! 

W związku z 700-leciem m. Torunia przyby- 
wa do grodu Kopernika cały szereg wycieczek. 
Często też odbywają się poważne zjazdy orga- 
nizacyj całej Polski. Toruń zwiedza cały naród, 
zwiedzają go również nasi bracia państw ościen- 
nych a nawet z poza Oceanu. 

By uczcić pamięć naszego ziomka, męża, 
który wstrzymał słońce a ruszył ziemię, składa- 
ją zwykle piękne wieńce pod pomnik Koper- 
nika. Jest to niewątpliwie rzecz ładna, zdaniem 
dzisiejszych czasów, jednak bodaj — nie bardzo 
celowa. 

Czyż nie byłoby lepiej udekorować pomnik 
pięknym żywym kwiatem, który starczyłby na 
cały okres letni, a kwoty przeznaczone na wień- 
ce, przeznaczyć na jakiś wznioślejszy cel? 

Mamy przecież w Toruniu tyle koniecznych 
potrzeb, których zaspokojenie jedynie dla braku 
funduszów pozostaje bez urzeczywistnienia. 

Mamy przecież masy bezrobotnych, dla któ- 
rych nietylko pracy niema, ale poza przymiera- 
niem, żyją w strasznych wilgotnych norach, w 
siejbie nieszczęsnych chorób zakaźnych, gdzie 
gruźlica zabija ledwo co wyrosłe i praśnące żyć 
pacholę, gdzie zamiast pożądanego słonka, wi- 
dzimy skrzep, grzyb i zabijającą wilgoć. 

Mamy również starców, opuszczonych i sa- 


| 


motnych. I o nich winniśmy nie zapominać. 
Niech oni również wiedzą, że Toruń umie 

pamiętać o tych, których dni są policzone. 
Myśł moja — nie trudna jest do urzeczywi- 

stnienia; jeśli w dodatku zważymy, że pomniku 


Kopernika nie zdobią żadne kwiaty, a każdy 
nasz czyn winien być najwięcej celowy, win- 
niśmy dbać nie o stawianie pomników nowych 
czy też jakiś czasowy blichtr, ale starać się 
winniśmy o usuwanie pomników nędzy i rozpa- 
czy, jakie spotykamy wśród naszych biednych 
i starców. 

Cieszyłbym się, gdyby myśl ta trafiła wszyst” 
kim nietylko do przekonania ale i do serc 
a szlachetny ten cel przysporzy obecnemu spo- 
łeczeństwu moc uznania i wdzięczności, nie tyl- 
ko ze śtrony uciśnionych, ale całego społeczeńs 
stwa Torunia. Szłachetniejszy bowiem gest — 
dopomóc biednemu staruszkowi, — niż rzucić 
kwiat pod pomnik, aby zwiądł i znalazł się w 
poniewierce. 

Stały czytelnik i filantrop 

Margał. 
——0—: 


Ehełmża. 


25-lecie Klubu Kręglarzy „Bęc“ obchodzone 
będzie uroczyście dnia 3 września. Program u- 
roczystości tej podamy w odpowiednim czasie. 
Dnia 28 i 29 sierpnia odbędzie się kulanie o 
godność króla i rycerzy Klubu, a przez cały 
miesiąc sierpień kulanie o drogocenne nagrody. 

Uratowany. W jeziorze Archidjakonka kąpał 
się w towarzystwie kolegów 18-letni Zygmunt 
Trzciński. Nagle począł tonąć. Krzyk jego u* 
słyszeli koledzy, niewiele się zastanawiając sko- 
czyli do jeziora i wyratowali Trzcińskiego. 

Qiiary jeziora. W ub. poniedziałek w godzi- 


nach popołudniowych 29-letni posterunkowy 
Augustyn Albecki poniósł niespodziewaną 


śmierć w czasie kąpania się w jeziorze chełm- 
żyńskiem. Śp. Albecki kąpał się w towarzystwie 
żony. Nagle zniknął pod wodą. Po jakimś 
czasie wypłynęły na powierzchnię już zimne 
zwłoki. Śmierć nastąpiła wskutek udaru serca. 

W tym samym czasie podczas zażywania ką” 
pieli utonął w jeziorze koło Archidjakonki śp. 
Józet Osowski liczący 21 lat. W trakcie poszu- 
kiwań natrafiono na zwłoki ofiary kąpieli, któ- 
re wydobyto z głębokości kilku metrów. Zwłoki 
topielca przewieziono do kostnicy. Wypadki 
te wywarły przygnębiające wrażenie. 

CHEŁMŻA. W powiewie śmierci. W ub. 
wtorek odprowadzono na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki cenionego i poważanego o» 
gólnie obywatela śp. Władysława Jankowskiego 
właśc. „Hotelu Dworcowego'. W minioną so- 
botę odszedł on w zaświaty, pozostawiając p- 
gólny żal. R. i p. 
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Tragiczna śmierć w „dolinie łez”... 
2 ofiary kapieli pod Starogardem. 


Starogard. W powiecie starogardzkim woda 
pochłonęła już pierwsze 2 ofiary. Otóż kąpał 
się w jeziorze t, zw. „dolinie łez", leżącem obok 
toru kolejowego, linji Starogard—Tczew, odda- 
lonem od Starogardu o 4 klm. 14-letni Edmund 
Kuligowski, zamieszkały przy ulicy Gdańskiej. 
Chłopiec nie umiejąc pływać, wydostał się na 
środek jeziora przy pomocy własnym pomysłem 
skonstruowanego, koła ratunkowego. W pewnej 
chwili koło wysunęło się z pod niego i nieszczę- 
śliwy utonął. Zwłok dotąd nie udało się wy- 
dobyć. 

Dalej utonął nagle w czasie kąpieli w Wie- 
rzycy, przy moście kolejowym obok małego 
dworca, 24-letni Kodrycki, sportowiec-pływak, 
Zatonięcie nastąpiło z powodu udaru serca. 
Zwłoki wydobyto. 


Grudziądz. ` 


Apteka dyżurna: „Pod Lwem", ul. Pańska 19, 

telefon 40. 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Wyrok morza”. 

Grył: „Przygoda miłosna". 

Orzeł: „Marsz weselny". > 

Z Tow. Właścicieli Nieruchomości. Roczne 
walne zebranie odbędzie się 25 lipca o godzi- 
nie 19,30 „Pod Złotym Lwem“. 


Uroczystość Tow. św. Wincentego à Paulo 
przy kościele Serca Jezusowego w Małem 
Tarpnie odbędzie się w czwartek, 20 bm. o go- 
dzinie 8. W programie uroczysta Msza św. z 
kazaniem, wspólna Komunja św., śniadanie w 
ogrodzie przy kościele oraz wydanie żywności. 


G. T. W. „Wisła“ w zrozumieniu ważności 
niedzielnej imprezy, postanowiło uświetnić piel- 
$rzymkę narodową do Janowa i Gniewu w ten 
sposób, że na swych łodziach odprowadzi sta- 
tek daleko poza Grudziądz, ewtl, do samego 
Janowa. 

Złodzieje róż. Z ogrodów miejskich w Kun- 
tersztynie skradli nieznani sprawcy 80 krzaków 
róż, wyrywając wszystkie z korzeniami. 

Przygoda kajakowca. We wtorek przepływa- 
ła wycieczka trzech kajakowców z Poznania, 
która udawała się przez Wartę i Wisłę do Gdy- 


jeden z kajaków na środku Wisły w okolicy 
Dragacza. Inż. Jańczak wpadł do wody, ale 
szczęśliwie przypłynął do brzegu holując za 
sobą wywrócony kajak. Cała zawartość kaja- 
ka — bagaż jednak niestety poszła na dno 
Wisły. 

Kradzież na plaży, Na lewym brzegu Wisły 
skradziono p. Fr. Rutkowskiemu z kieszeni ma- 
rynarki portfel z zawartością 50 zł. Przestrze- 
gamy wszystkich, udających się na plażę, aby 
nie zabierali z sobą większej gotówki, jak rów- 
nież nie rzeczy kosztownych. 
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Ważne dla rzeźników. 


W porozumieniu się z urzędem wojewódzkim 
przystąpił Pom. Instytut Rzemieślniczy przy 
Izbie Rzemieślniczej w Grudziądzu do zorgani- 
zowania w wszystkich miastach Pomorza jedno- 
dniowych kursów zdejmowania skór. 

Wykładać będą p. Dr. Briske — lek. weter. 
z Województwa i p. Szeczmański, mistrz rze 
źnicki — prezes Spółdzielni Rzeźnickiej w Tos 
runiu. Prócz wykładów odbędą się jeszcze praka 
tyczne pokazy zdejmowania skór. 

Kursy rozpoczną się 19 bm., wykłady odbędą 
się w środy i czwartki, ria życzenie cechów i w 
innych dniach, Dalszych informacyj udzielą 


ni. Z powodu silnego wiatę wywrócił się nagle | starsi cechów rzeźnickich 
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Chehmno. 


Osobiste, D-ca baonu 66 pp. p. major Czu- 
ma Władysław został przeniesiony do Centrum 
Wyszkolenia Piechoty w Rembertowie. Na miej- 
sce jego przeniesiony został stamtąd p. major 
Jankowski Marjan. 

Egzamin dojrzałości w Państw. Gimnazjum 
Humanistycznęm Żeńskiem zdały pp.: Baranow- 
ska Zotja, Flerbówna Marja, Hybiakówna Jo- 
hanna, Jeskówna Leontyna, Kamińska Jadwiga, 
Kawecka Helena, Komarnicka Zofja, Kriigerów- 
na Waltruda, Kurowska Eufenja, Kwiecińska 
Zofja, Lipska Wanda, Mierzwówna Urszula, 


Porzyńska Jadwiga, Raciemska Barbara, Schul-. 


tisówna Matylda, Żellmówna Kazimiera. 
„Szczęść Boże“ na dalszej drodze życia! 

Z obrad kupiectwa chełmińskiego. Zebranie 
Tow. Kupców Samodz. zagaił prezes Sikorski. 
Prezes Związku Marchlewski wygłosił ciekawy 
referat pt. „Właściwe oblicze kryzysu“. Na- 
stępnie omawiano sprawę wymiaru podatku od 
lokali. Zaznaczyć należy, iż Chełmno jest jedy- 
nem miastem na Pomorzu, które niesłusznie za- 
miast 8 proc. pobiera 12 proc. podatku. Oma- 
wiano również sprawę nieuczciwej konkuren- 
cji, konieczność obniżenia taryf kolejowych a 
zwłaszcza przewozu węgla, obniżenie cen cukru, 
oraz konieczność likwidacji istniejących spół- 
dzielni należących do Ministerstwa Spraw Woj- 
skowych, które w wielkiej mierze przyczyniają 
się do upadku przedsiębiorstw naszego kupiec- 
twa. Jak się dowiadujemy Zarząd Główny 
chrześcijańskieśo kupiectwa stara się o nawią- 
zanie łączności z istniejącym związkiem nieucz- 
ciwej konkurencji w Warszawie t. j. żydostwem, 
aby położyć kres tej formie handlu. 


EA 
Swiecie. 


Wspaniały ziot „Sokoła“ okręgu XL w War- 
lubiu. Tegoroczny zlot „Sokoła“ okręgu XL u- 
rządzono w Warlubiu, miejscowości posiadającej 
jedno z najruchliwszych gniazd sokolich w okrę- 
gu świeckim. Wieś przybrała szatę godową, wy- 
wieszono chorągwie, postawiono bramy trium- 
falne itd. a w dodatku cudna pogoda dodała 
otuchy licznie przybywającym oddziałom soko- 
lim ze wszystkich stron powiatu, by publicznie 
wykazać swój całoroczny dorobek w dziedzinie 
techniki — ćwiczeń i zawodów. To też już 
wczesnym rankiem odbyto generalną próbę ćwi- 
czeń zlotowych. O godz. 9-tej naczelnik okrę- 
gu Fr. Stusiński zdał raport delegatowi Prze- 
wodnictwa Dzielnicy Pomorskiej p. Rośozińskie- 
mu z Torunia. Prezes okręgu XI. p. Fr. Doma- 
chowski ze Świecia dokonał otwarcia zlotu. Przy 
dźwiękach orkiestry 64 p. p. z Grudziądza ru- 
szył okazały pochód w sile kilkuset osób z kil- 
kunastu sztandarami, do miejscowej świątyni na 
nabożeństwo, które odprawił ks. Lange, który 
też wygłosił piękne kazanie, W czasie uroczy- 
stošci kościelnej śpiewał chór pod batutą dr. 
Zawadzkieśo, przygrywała p. Pruszakówna. 
Świetna defilada przed władzami sokolemi była 
zakończeniem przedpołudniowej części zlotu. 
Wspólny obiad żołnierski — smaczna grochów- 
ka — zgromadził wszystkich na boisko, gdzie 
po południu tłumy publiczności podziwiały 
ćwiczenia wolne młodzieży, druhen i druhów, 
ćwiczenia na przyrządach i piramidy.: W biegu 
rozstawnym 4X100 m. zdobyło pierwsze miej- 
sce gniazdo Nowe, czas 47,8 s., w składzie dru- 
hów: Riecki, Pewiński, Janc i Hejnowski; drugie 
miejsce gniazdo Świecie, czas 49.3 s., w składzie 
druhów: Piasecki, Kiełpiński, Mączkowski i Bar- 
toszewicz, Trzecie miejsce gniazdo Warlubie, 
czas 49.4, w składzie druhów: Jeszke Leon, Jó- 
zef i Antoni i Masny Antoni. Bieg 1500 m. 
I miejsce Kowalski, Nowe — czas 5.37, II Bo- 
niek, Przechowo, III Matuszewski, Przechowo. 
Rozgrywka koszykówki o mistrzostwo okręgu 
XI. świecie—Przechowo 18:41 (14:1), Przechowo 
—Warlubie 1:0 (0:0). 

Liczba wypadków utonięcia stale wzrasta. 
Codopiero donosiliśmy o tragicznej śmierci we 
Wiśle kajakowca Wacińskiego, studenta z War- 
szawy, bawiącego na kolonji letniej w Kozielcu, 
kiedy znowu notować musimy świeże wypadki 
utonięcia jakie podczas ostatnich upałów strasz- 
nie się mnożyły i w powiecie świeckim. 

W Bratwinie utopił się we Wiśle, podczas 
kąpania 16-leini Sudiarski Karol, uczeń szkoły 
handłowej w Mławie, przebywający wraz z oj- 
cem i bratem na wakacjach u posiedziciela 
Chmielewskiego w Bratwinie. Wypadek ten 
przybrał charakteru tragedji, gdyż własny ojciec 
i brat byli naocznemi świadkami wypadku. Mi- 
mo natychmiastowej akcji zdołano dopiero po 
kilku godzinach zwłoki wydobyć. 

W Półwsi pod Nowem utonął w jeziorze, 
podczas pławienia koni, 16-letni Szczepański 
Benedykt. 

W Świeciu podczas kąpania się w rzece 
Czarna Woda poczęły tonąć dwie młode kobiety 
i byłyby znalazły śmierć w nurtach, gdyby nie 
rychła pomoc pewnego mężczyzny, który prze- 
chodząc w ubraniu, jak stał, skoczył do wody 
i obie kobiety wydobył, ocalając ich zagrożone 
życie, Więcej ostróżności przy kąpaniu! 


. D. Z. Słuszno zastrzeżenia skierowaliśmy 
wprost do właścicieli wspomnianego przed- 
siębiorstwa, Nie póruszyliśmy jej na ia- 
mach naszego pisma, aby nie paraliżować 
początkujacej firmy. Mamy nadzieje, że 
interwencja nasza zło usunie. Nazwiska 
pana naturalnie nie ujawniliśmy. 


£ Zbiorowe te wycieczki, 


. „DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 15 lipca 1933 r. ` 


TOminga 


Bydgoszcz, dnia 14 lipca 1933 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Bonawentury b. d. K. 
Jutro: Henryka. ces, 

Wschód słońca: godz. 3,51. 
Zachód słońca: godz. 20,20. 


.. 
.. 


Stan pogody 


„Bracia Śpiący* tym razem się nie 'spi- 
sali: pogody jak niema, tak niema. P. L M. 
zapowiada na dzień dzisiejszy pogodę sło- 
neczną i upałną o zachmurzeniu umiarko- 
wanem lub niewielkiem. Słabe wiatry po- 
łudniowo-zachodnie, na wybrzeżu umiar- 
kowane. > 


== Stan 
o godz, 10 


DYŻURY NOCNE APTEK: 
od 10. VII. do 16. VHI.: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną. 
(8) 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 


>. 
.. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś z przyczyn od kierownictwa opery 
niezależnych zamiast zapowiedzianej opery 
komicznej Rossiniego „Cyrulik Sewilski* 
zostanie wystawione arcydzieło Gounoda, 
nieśmiertelny „EFaust* z rewelacyjną obsa- 


da. Maigorzatę śpiewa Helena Lipowska, 
idealna odtwórczyni tej partji. Role Fau- 
sta wykona pierwszy tenor opery war- 


szawskiej Antoni Gołębiowski. Mefistofeles 
w interpretacji Romana Wragi, to skończo- 
ne arcydzieło sceniczne, dobrze pamiętny 
dla publiczności bydgoskiej. Walentego 


śpiewa FKugenjusz Maj, który role tę zali- 
cza do najlepszych w swym repertuarze. 
Dalszą obsadę tworzą pp. Zofja Węgrzy- 
nówna, Eugenja Hoffmanowa i inni. Przy 
pulpicie Jerzy Sillich. Kompletna orkiestra 
i chór opery warszawskiej. Początek o go- 


dzinie 8-mej. 
SrO 


— Srebrne gody obchodzą- w sobotę 
15 bm. p. Franciszek Kutzner i jego imał- 
żonka Anna z domu Kaczmarków. Jubilat 
jest urzędnikiem pocztowym a mieszka w 
mieście naszem od roku 1925. Mszą św. na 
intencję Jubilatów odbędzie się jutro, w 
sobotę o godz, 6,16 w kościele $w. Trójcy. 

Jubilatom „Szczęść Boże!“ 


Samobójca Kręcisz zmarł 
w szpitalu. 


(wk.) Donosiliśmy, że dnia 2 ubiegłe- 
go miesiąca, w jednym z tutejszych ho- 
teli w zamiarze samobójczym -postrze- 
jił się w głowę strażnik graniczny Ma- 
ciej Kręcisz. W stanie groźnym prze- 
wieziono wówczas denata do szpitala 
miejskiego, gdzie wszelkiemi sposoba- 
mi starano się utrzymać go przy życiu, 
jednak zabiegi okazały się bezskutecz- 
nemi i młody samobójca dnia 11 bm. 
zakończył życie w szpitalu. 


(wk.) Dnia 11 bm., wyłowiono z za- 


Nr. 160. 


Przed katastrofą. 


Na zdjęciu widzimy dr. Lolę Schröter, mi- 

strzynię w posługiwaniu się spadochronem. 

Przed kilku dniami p. Sch. padła ofiarą, 

katastrofy samolotowej na Śląsku. Obecnie 
znajduje się w szpitalu. 


toki w Gdańsku zwłoki mężczyzny, 
przy którym znaleziono dokumenty, 


opiewające na nazwisko Marjana Ko- 
walewskiego, mechanika, zamieszkałe- 
go w Bydgoszczy, przy ulicy Dworco- 
wej 75. 

Jakkolwiek urzędowo nie stwierdzo- 
no jeszcze teżsamości osoby  topiełca, 
zdaje się jednak nie ulegać wątpliwo- 
ści, że dokumenty są jego. 

Może on mieć lat około 35, na lewej 
jego łopatce widnieje wyraźna bliźna, 
jakby od postrzału, na palcu zaś 


700-letnie miasto Chełmno 
podejmowało gościnnie zlot sokełów. 


Chełmno, Jak już w ub. tygodniu donosiliśmy 
obchodziło m. Chełmno w niedzielę jubileusz 
700-lecia. Uroczystość złączono z dorocznym 
złotem sokołów okręgu śrudziądzkiego, gdyż 
właśnie sokoli byli inicjatorami obchodu 700- 
lecia. 

W sobotę wieczorem odbyła się akademja 
w gimnazjum męskiem, którą zagaił prezes so- 
kołów che!lmińskich Wildenhein. Wysłuchano 
referatu o przeszłości miasta-jubilata, dekla- 
macyj oraz śpiewu „Harimonji” i „Św. Cecylji”, 
Przygrywała orkiestra 66 p. p. 

W niedzielę miasto przybrało odświętny wy- 
glad: domy były przybrane flagami, a niektó- 
rzy obywatele wystawili bramy  triumfalne. 
Wczesnym rankiem odbywały się próby ćwi- 
czeń zlotowych. W ciągu przedpołudnia przy- 
było kilka statków z gośćmi zamiejscowymi, 


Ostatnia uroczystość odpustowa w Cheimnie 
ściągnęła obok tysięcznej rzeszy wiernych naj- 
bliższej okolicy, tysiące całe wiernych pątni- 


ków z dalekich miast i miasteczek. Z Torunia 
Bydgoszczy i Grudziądza popłynęło razem sie- 
dem statków „Vistuli”, przewożąc tam około 
5500 osób. Święto to było istotnie podniosłą 
uroczystością. Na dwóch statkach odprawiano 
nabożeństwa, a wierni wczesnym rankiem z pie- 
śnią „Kiedy ranne... wrócili do swych domostw. 
jakkolwiek nie było 


Uroczyste nabożeństwo odprawił ks. proboszcz 
Bączkowski, kazanie wygłosił ks. Główczewski, 
Otwarcia zlotu dokcnano na Rynku. Prze- 
mawiał prezes okręg. Kunz. Życzenia składali 
starosta Biały, burmistrz Zawadzki, członek 
przewodnictwa dzielnicy pomorskiej Matczak 
z Torunia oraz prezes Tow. Kupców Sikorski. 
Defiladę poprowadzili wiceprezes okręgu Szu- 
brych i naczelnik Felski. Defilada była bar- 
dzo barwna, specjalnie oklaskiwano dorodne 
sokolice oraz dzielne sokolątka. Po południu 
urządzono na stadjonie ćwiczenia zlotowe, któ- 
remi kierowali naczelnik Felski i naczelniczka 
Konarkowska. Odbyły się również rozgrywki 
lekkoatletyczne oraz zawody w siatkówkę i ko: 
szykówkę. Publiczności było wiele. 
Wieczorem zamknięto zjazd, poczem w 
Dworze Chelmińskim urządzono zabawę. 


Fragment ureczystości odpustowych w Chełmnie. 


tam policji wypadiy ku całkowitemu zadowole- 
niu tysięcy pątników. Są one najlepszym wyra- 
zem dobrej organizacji wycieczek co jako za- 
sługę policzyć należy kierownikowi oddziału 
„Vistuli* w Toruniu p. r. Abramowiczowi, któ- 
rem powierzono pieczę nad całością, a o czem 
najlepiej świadczą dziękczynne pisma i wyrazy 
wdzięczności uczestników wycieczki. 

Fotografja nasza przedstawia moment przed 
odjazdem z Chełmna. 


czapkę spórtową z firmą „Polska fa- 
bryka czapek". zI Fr (Ara | 
Władze prowadzą dochodzenia, któr 
też wykażą, czy zachodzi tu nieszczę- 
śliwy wypadek, czy też samobójstwo. 


— Publiczny telefon. Z dniem 1 bm. u- 
ruchormiono publiczny telefon wrzutowy w 
pawilonie Bydgoskiego Klubu Sportowego 
przy ulicy Staszica, z którego korzystać 
można za opłatą 15 gr. za rozmowy miej- 
scowe. Rozmowy międzymiastowe nie są 
narazie dopuszczone. O ile rozmowa z ja- 
kiejkolwiekbądź przyczyny mie dojdzie do 
skutku, należności się nie zwraca. 


"Ważne dla przedsiebiorstw 
i zakładów pracy. 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobo- 
cia w Bydgoszczy stwierdził w drodze prze- 


prowadzonej kontroli szereg. niewłaściwo- 
ści, popełnianych przez zakłady pracy 


przy wystawianiu zaświadczeń zwolnienia 
z pracy. Przedsiębiorstwa i zakłady szcze- 
gólnie popełniają błędy przy obliczaniu 
ilości dni podlegających zaliczeniu do za- 
bezpieczenia danego robotnika i ustaleniu 
przeciętnego dziennego zarobku z ostatnich 
18 dni, podlegających zaliczeniu do zabez- 
pieczenia. 

Przepis art. 2-go znowelizowanej Usta- 
wy Zabczpieczeniowej przewiduje prawo do 
świadczeń dla tych bezrobotnych, którzy 
conajmniej przez 26 tyg. w ostatnich 12 
miesiącach przed dniem zgłoszenia swego 
bezrobocia, podlegali ubezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia, Z powyższego wynika, 
że czas. przepracowany w przedsiębior- 
stwach nie podlegających ustawie, nie mo- 
że być brany pod uwagę przy obliczaniu 
powyższych 26 tygodni, 

W myśl art. 11 przytoczonej ustawy, ro- 
botnik zakezpieczony na wypadek bezxoho- 
cia, otrzymuje zasiłek w stosunku procen- 
towym do przeciętnego zarobku. Dla otrzy- 
mania przeciętnego zarobku dziennego, 
stanowiącego podstawę do obliczania zasił- 
ku dla robotnika, dzieli się sumę zarobków 
wypłaconych robotnikowi w ciągu ostat- 
nich 13 tygodni, przepracowanych przed 
dniem zgłoszenia się o zasiłek, a podlega- 
| jących zaliczeniu do zabezpieczenia bez ja- 
,kichkotwiek potrąceń przez liczbę dni, za 
które zarobki tę zostały wypłacone. Q ile 
obliczony w ten Sposób zarobek przeciętny 
PR o więcej niż 6,00 zł., wówczas zasi« 
łek oblicza się od złotych 6,00, 

Celem ustalenia przeciętnego dziennego 
zarobku robotnika, płatnego miesięcznie, 
należy brać pod uwagę zarobek z. ostatnich 
5 miesięcy, podlegających zaliezeniu do za- 
bezpieczenia i podzielić przez 75 dni fak- 
tycznej pracy, a ilość dni podlegających do 
zabezpieczenia po 260 z każdego. miesiąca. 

Określenie zarobku w stosunku godzin- 
nym, tygodniowym  luh miesięcznym jest 
sprzeczne z: przepisami Ustawy Żabczpie- 
czeniowej. 

Zarobki pobierane przez robotnika pad- 
czas, jego pracy w przedsiębiorstwie nie ob- 
jętcin moca Ustawy Zabezpieczeniowej, nie 
mogą być brane pod uwagę do zaświadczeń 
zwolnienia z pracy. 

W wypadkach potwiordzenia przez za- 
klady pracy nieprawdziwych danych w za- 
świadczeniach zwolnienia z pracy robotni- 
ków, Fundusz Bezrobocia poza dochodze- 
niem swych strat, kieruje Sprawy na droge 
sądową celem pociągniccia winnych do od- 
powiedzialności karnej. | 

Przewodniczący Z. O. 
(7 Tyborski. 


zezwoleń na nabycie trucizny wydawać się nie 


Na rzecz dzieci polskich 
z Niemiec! 

15 bm. i niedzielę, 16 bm. 
urządzona będzie na ulicach naszego 
miasta zbiórka na rzecz kólonij letnich 
dla dzieci polskich z Niemióc. Jak 
wiadomo, przebywa, obecnie w Fordo- 
nie 114 dzieci polskich ze Śląska Opol- 
skiego. Brak pieniędzy na wyżywie- 
nie naszych kochanych gości z ża kor- 
donu zmuszą Komitet bydgoski. Tów. 
Pomocy: Dzieciom i Młodzieży Polskie! 
w Niemczech prosić usilnie wszystkich 
dobrych Pólaków o choć drobny datek 
na powyższy cel. Eweńtualnie większe 
sumy prosimy składać bezpośrednio 
na konto Tow. w K. K. O. m. Byd- 
Boszczy, dary w naturze, zaś uprasza 
się składać w sekretarjacie TOW. przy. 
ul. Jezuickiej 8 m. 1. Tamże przyjmuje 
się zgłoszenia na członków wspierają- 
cych za składką roczną 1.— złoty. 
AEC: CY 


— 2 złote złożył p. Andrzej Wystański na 
budowę kaścioła w Kaźmierce. 


Wykluczone! 


W sobotę, 


się w Bydgoszczy w środę, 26. bm. Do wyłoże- 
nia trutki zobowiązani są właściciele (ewtl. 
zarządcy lub dzierżawcy) wszystkich realności 
tak prywatnych jak i państwowych, samorządo- 
wych i wojskowych, jak również wszyscy wła- 
ściciele sklepów żywnościowych (rzeżniekich; 
piekarskich i t. p.) oraz mleczarnie. 


W nocy ze środy na czwartek, lokal restau- 
racji „Europa' przy ul. Gdańskiej był widownią 
$orszącej awantury i co najsmutniejsze, wywo- 
łanej przez jednego z wyższych urzędników za 
kładu więziennego w Bydgószczy. > =v 

Nie znamy dokładnie tła, na którem po- 
wstała tak straszna awantura, | lecz. według 
słów naocznego świadka, sprawa przedstawia 
się następująco: 

Około godziny 1 w nocy przybył do restau- 
racji wymieniony urzędnik, 


Osobnych 


będzie. Nabycie jednak musi być kupującemu 
poświadczone przez zaopatrzenie pudełka z trut- 
ką wzgl. opakowania w pieczątkę danej apteki 
czy drogerji i w wyraźną datę sprzedaży. Bez 
takiego zaświadczenia nabywać trutki wzgl. 
sptzedawać nie wolno. Opakowanie należy 
przedłożyć kontrolującym urzędnikom jako do- 
wód przy rewizjach. 

— Z życia Tow. Ignacego. Dnia 9. bm. od- 
było się półroczne sprawozdawcze zebranie 
Tow. Qśw. Rel. pod wezwaniem św. Ignacego 
w sali p. Kleinerta pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Jagodzińskiego. Sprawozdania z pół- 
rocznej pracy zdali: protokólarne sekretarz |. 
p. Haremza, kasowe p. Krajecki. W imieniu 
komisji rewizyjnej p. Wawrzyniak potwierdził 
zgodność ksiąg kasowych, Na wniosek jego 
udżielono skarbnikowi pokwitowanie, Po omó- 
wieniu kilku spraw wewnętrznych odbył się w 
ogrodzie koncert dla członków i ich rodzin, 
podczas którego popisywał się instrumentami 
smyczkowemi p. Walotka ze swą szkołą w ilości 
46 osób. Program był bardzo dobrany i dobrze 
wykonany. Koło śpiewu „Chopin“ pod dyrek- 
cją p. Waligórskiego odśpiewało kilka utworów 
bardzo udatnie, : Dziatwa członków otrzymała 
słodycze i strucelki z piekarni członka honoro- 
wego ‘mistrza piekarskieśo p. Bigońskiego. 
Członkowie oraz goście odnieśli bardzo wiel- 
kie zadowolenie z koncertu. Następnie odbyła 
się ząbawa taneczna. 

— Sprawa restauracji a la Hawełka. 
P. Władysław Jędrzejewski, właściciel re- 
stauracji przy ul. Pomorskiej 60, zawiada- 
mia nas, że od wyroku sądu I instancji, 
skazującego go na 6 miesięcy więzienia, 
wniósł odwołanie. Wiadomość tę zamiesz- 
czamy jako uzupełnienie naszego sprawo- 
zdania z dnia 8 bm. 

— Śmietnik na ulicy Gdańskiej. Bardzo się 


chwali, że właściciele domów odświeżają wy- 
śląd swoich kamienic. M. in, nie ulega wątpli- 
wości, że duży dom Mixa, w którym znajduje 
się kawiarnia „Europa“ oraz kino „Kristal“, o- 
trzyma wygląd poprostu wspaniały, Niestety 
sprawa ma jedno „ale“, Mianowicie przedsię- 
biorcy, którzy podjęli się tych robót, nie uwa- 
żają za stosowne zarządzić uprzątnięcie śmieci. 
Od tygodni już n. p. znajduje się przed wspom- 
nianą kamienicą Mixa, jak również przy ulicy 
Gdańskiej 36 cały śmietnik: różne odpadki bu- 
dowlane, stary tynk itd. Mamy obecnie lipiec, 
powietrze jest suche, to też w pobliżu tych 
domów, śdżie się przeprowadza remont, unoszą 
się ogromne tumany białego kurzu. Czy to musi 
być, czy istotnie tak trudno, co wieczór zabrać 
śmieci nagromadzone w ciągu dnia? Nie po- 
mogą żadne komitety upiększenia miasta, skoro 
się nie dba o czystość.. (y) 
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zdradzając jakieś 
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W czwartek, dnia 13 lipca odbyło się w lo- 
kalu Izby 34 plenarne zebranie, na którem załat- 
wióno szereg spraw objętych porządkiem obrad, 
Zebranie zagaił prezes Izby p. inż. T. Wdzię- 
"koński. Obszerne komunikaty, obrazujące dzia- 
łalność biura Izby i delegatów Izby, wygłosił 
„dyrektor Izby, p. Eug. Wcisło. Stwierdziły one 
ożywioną działalność Biura, ograniczającą się 


acydywista 


otrzymał dwa lata więzienia. 


. (ak) W ubiegły wtorek zasiadł na ławie | dła biżuteria wartości 600 złotych. 
oskarżonych kilkakrotnie już karany 24-let- "| Pazio przed. sądem uparcie zaprzeczał, 
ni pomocnik piekarski Wacław Pazio z | jakoby dopuścił się jakiegokolwiek z za- 
Bydgoszczy. Odpowiadał on przed Sądem |rzuconych mu, aktem oskarżenia czynu. W 
Grodzkim za kradzieże i włamania, które |tej roli niewinnego baranka wytrwał do 
ostatnio zaniepokoiły ludność bydgoską. pewnego czasu. Gdy jednak świadkowie 
Akt oskarżenia zarzucał Paziowi, iż w | złożyli obciążające zeznania, oskarżony mu- 
nocy z 13 czerwca włamał się de biura wi- siał w toku rozprawy przyznać się. do wia- 
czkonsula angielskiego przy ul. Piotra | mania i kradzieży maszyny do pisania u 
Skargi 3. Otworzył tam kasę ogniotrwałą budowniczego Jażdżewskiego oraz biżuterii 
i zabrał z niej sto złotych. Pozatem tej sa- |u kupca Kaczmarka. Do reszty zarżuconych 
mej nocy oskarżony miał dokonać włama- jimu czynów nie przyznał się, a przewód SĄ- 
nia do śekrełarjatu Liceren Handlowego i j dowy nie zdołał ustalić w dwóch innych 
wykraść 700 złotych gotówką. W kilka dni wypadkach winy oskarżonego. 
później Pazio włamał się do biura budow- Sąd biorąc pod uwagę jego bogatą prze- 
niczego Jażdżewskiego przy ul. Gdańsk. 76, | szłość kryminalną, skazał Pazia za każde 
gdzie zabrał cenną maszynę do pisania, poszczególne włamanie na półtora, roku 
oraz w końcu tego samego dnia włamał Się | więzienia, przyczem połączył karę i zasa- 
do mieszkania Kupca Jana Kaczmarka dził niepoprawnego złodzieja na dwa lata 
przy ùl. Gdańskiej 168. Łupem złodzieja pa- więzienia, 7 


- Wszystko już próbowa- PI% 
łamiżaden inny ol 
krem nie dorów- f 

nuje Kremowi 


wy Esanwviiennnnfi „Lur 
Tp eneralne K INpiepte bicpurów ` odbcdzia szałem urzędnik łamie stoły i grozi rewolwerem. — W kajdankach odwieziono go do aresztu. 
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Nie cieszy ich już teraz ni 
Brak im „DZIENNIKA BYDGOSKIEGO“ o każdej porze. 
Więc Drodzy Czytelnicy — dziś od 15-go 

Przyjmują już listowi przedpłatę na niego! 


działanie 


k 
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/ ądajmy wyłącznie li tylko oryginalnego preparatuł 
+ {Nie dajmy się nakłonić na naśladownictwa lub preparaty, 
które zachwala i podsuwa się niewiadomo z. jakich powo- 
dów jako rzekomo „tak samo dobre”. 
Kremu i Ołejku Nivea nie zastąpią nawet najwięcej zachwa- 
łane naśladownictwa, gdyż na całym świecie żadne inne 
kremy i olejki kosmetyczne nie zawierają Eucerytu, 
środka w właściwościach swych najwięcej zbliżonego do 
naturalnego tłuszczu skóry ludzkiej. 


Na Eucerycie bowiem polega to nadzwyczajne 


Polski produkt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 


C MONETA 


remu i Olejku Nivea. Kto raz używał 


Kremu lub Olejku Nivea — nigdy już nie weżmie 
żadnego naśladownictwa. 


Í KREM: zł. 0.40 do 2.60 ; OLEJEK: zł. 1.-,2.. i 3.50 


podniecenie nerwowe — chodził po lokalu nie- po stół, z drugą podaną mu szklanką zrobił to 


spokojny, otwierał okna, zaglądał do różnych 
ubikacyj, tak, że nienaturalne zachowanie urzęd- 
nika zwróciło uwagę gospodarza p. Grabow- 
skiego. - 

Następnie usiadł na kanapie przy stoliku, 
dając kelnerowi polecenie podania mu kolacji. 
Befsztyk, jaki mu kelner przyniósł kazał za- 
brać z powrotem, jako nie dobry, to samo uczy- 
nił, gdy mu podano inny befsztyk. Wreszcie 
kazał sobie podać szklankę piwa, którą rzucił 


i aair sę wi 


m 


AE 
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słońce, ani morze, — 


Plenare zebranie Izby Brzemystowo- Handlowej 


w Bydgoszczy. 


nietylko do załatwienia spraw drogą korespon- 
dencyjna, ale również żywego udziału w sze- 
regu konferencjach tak miejscowych, jak i za- 
miejscowych, a w szczególności na terenie 
Związku Izb. Na specjalną uwagę zasługuje 
fakt uruchomienia Giełdy Zbożowo-Towarowej 
w Bydgoszczy przy wydatnej pomocy materjal- 
nej miejscowej Izby. Podobnie i specjalna re- 
zolucja, uchwalona przez prezydjum Izby w dniu 
Święta Morza, a przesłana Komitetowi naczelne- 
mu Ligi Morskiej i Kolonjalnej w Warszawie pod- 
Kkreśliła rolę wolnego dostępu do morza, roz- 
woju portów dla życia gospodarczego kraju 
niezależnie od niezaprzeczalnych praw Polski 
do tych ziem. j 


W dłuższem przemówieniu prezes Izby na- 
świetlił obecną sytuację gospodarczą nietylko 
w kraju, ale i zagranicą, zatrzymując się na wy- 
darzeniach najaktualniejszych, a zwłaszcza fun- 
duszu interwencyjnym, Banku Akceptacyjnym, 
zaległościach podatkowych itd. W dyskusji, 
jaka się wywiązała pp. radcowie: Lewandowski, 
Kiedrowski, Ciszewski, Mieczkowski i wice- 
prezesi Jankowski i Stobiecki poruszyli kwestję 
świadczeń socjalnych, podatku obrotowego i do- 
chodowego, funduszu pracy itd. 

W dalszym porządku obrad uchwalono z ma- 


„łemi poprawkami przedłożony statut służbowy 


oraz statut emerytalny pracowników Izby Prze- 
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy. Po wy- 
czerpaniu porządku posiedzenia jawnego, dalsze 
Sprawy omówiono na posiedzeniu tajnem,- 


tak przez jedną nóc. 


samo, żądając podania trzeciej szklanki. 

Gdy kelner odmówił temu żądaniu i nie 
chciał przynieść więcej piwa, Urzędnik wszczął 
przy buiecie awanturę. Właściciel, p. Grabow- 
ski, polecił służbie podać urzędnikowi żądane 
piwo, myśląc, że go tem uspokoi. Nie panują- 
cy jednak nad swemi nerwami urzędnik i tą 
szklankę rzucił o stół, denerwując się i wymy- 
ślając coraz więcej. 

Gdy próbowano go uspokoić, porwał za 
krzesło i począł niem rozbijać stoły, druzgocąc 
na nich blaty marmurowe, grożąc przytem każ- 
demu, ktoby się chałał do niego zbliżyć. 

Na kelnerach, chcących go ubezwładnić, 
porwał w strzępy ubrania frakowe, a w końcu 
dobywszy rewolweru, zamierzał odbezpieczyć 
go. I nie wiadomo, coby nastąpiło, gdyby- p. 
Grabowski nie był zaszedł z tyłu i nie pochwy- 
cił za rewolwer. 

Rozpoczęła się niebezpieczna szarpanina, od- 
bezpieczony rewolwer bowiem mógł wypalić, 
szczęściem jednak udało się panu G. wyrwać 
rewolwer ż rąk uniesionego szałem urzędnika 
i w ten sposób zapobiec katastrofie. 

Znajdujący się w restauracji goście i muzy- 
kanci pouciekali, - Przybyła zawezwana telefo- 
nicznie policja, której urzędnik stawił tak zacię- 
ty opór, że musiano mu nałożyć na ręce kaj- 
danki. Ale i wtenczas jeszcze rzucał się i awan- 
turował, jakby nieprzytomny, wykazując przy- 
tem taką siłę i zręczność, że mimo kajdan na 
rękach, potrafił jeszcze kopnąć obcasem w nos 
p. Grabowskiego tak silnie, że p. G. zalał się 
krwią. 

Z wielkim trudem udało się wreszcie kilku 
policjantom wynieść awanturnika do karetki 
policyjnej, którą odstawiono go do aresztu. 
Rewolwer oddał p. G. w ręce policji. 


Gdyby awantura wywołana została przez 
jakieś szumowiny podmiejskie, możnaby winić 


„zarząd kawiarni, że przyjmuje takich gości, ale 


że człowiek inteligentny, wyższy urzędnik daje 
taki przykład i powoduje gorszące zajście, to 
bardzo smutne. ) 

Zaznaczyć należy, że urzędnik ów, jak 
stwierdza świadek, nie był pijany ani nawet 
podchmielony. = j 

Czy urzędnik miał jaki powód do takiego 
zapomnienia się, nie mogliśmy stwierdzić, a całe 
zajście podane nam: zostało przez naocznego 
świadka. Być może, że urzędnik ten uległ ja- 
kiemuś chwilowemu szałowi, czy zamroczeniu 
umysłu, bo inaczej trudno sobie rzecz tę wy* 
tłumaczyć. 

Po przeprowadzonych dochodzeniach poda- 
my dalsze szczegóły. 


P. Grabowski oblicza swe straty materjalne 
na 800 zł. 
* 
W związku z tą sprawą podnieść musimy 
pod adresem władz sądowych pytanie, czy dany 
urzędnik wogóle jest na odpowiedniem stano- 


wisku. Zachowanie się jego wobec podwład- 


:nych pozostawia bowiem wiele do życzenia. 


Zdarzył się m. in. wypadek, że jeden z dozor- 
ców więziennych na skutek rozkazów naczel- 
nika nie mógł brać udziału w najpiękniejszej 
uroczystości dziecka swego, t. j. w przyjęciu 
dziecka do I. komunji. 

Świadectwa lekarzy urzędowych dla naczel- 
nika podobno także nie mają znaczenia. Znając 
energję i rzeczowe urzędowanie prokuratorji tu- 
tejszej, nie wątpimy, żę gorszącemu zachowaniu 
się danego urzędnika położy się bezlitośnie 
kres. 


Q 


— Banany podrożały, a mianowicie o 50 pro- 
Cent. Znak to, że się ich sezon kończy. Na 


Szczęście mamy inne owoce, krajowe. >drożała 


również benzyna i to z 50 groszy na 70 groszy — 
Naiwni się dziwili, ale 
wtajemniczeni wiedzą, o co poszło. Widocznie 
panowie przemysłowcy naftowi doszli do poro- 
zumienia i wyścig w potanieniu tego cennego 
towaru się skończył. Benzyna mogłaby śmiało 
kosztować 50 gr., ale kartele potrafią wyciągnąć 


| z klienta, ile tylko chca.. Gr 


g 
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Statkiem odbywają tournée po Pomorzu. 

(ak) Wczoraj w godzinach popołudniowych 
wielkie zaciekawienie wśród przechodniów: mo- 
stem gdańskim wywołał olbrzymi statek wiślany 
„Eleonora”, wiozący zespół opery warszawskiej, 
Statkiem podróżują „trubadurzy” dwudziestego 
wieku. 

„Pływający hotel” zastrzymał się przed mo- 
stem gdańskim. W poniedziałek wyruszyli ar- 
tyści opery warszawskiej „Eleonorą' do Toru- 
nia, dając tam dwa przedstawienia operowe. 
„Złoty komplet! Kolosalne powodzenie!” oświad- 
cza nam krótko świetny barytonista opery war- 
szawskiej p. Wiśniewski, na zapytanie przedsta- 
wiciela naszego pisma. Z wielkim zespołem 
brać artystyczna wyruszyła po „złote runo“ na 
podbój serc Pomorzan, dając nektar i ambrozję 


dla ducha. Piętnastu solistów: w tem trzech 
wybitnych tenorów, jak Popławski, Gołę- 
biowski i Wejsis, koloraturowa śpiewaczka 


Bydgoszczy. 


pp. Karwowska, Lenczewska i Hoiimanówna 
i znany basista Wraga. Pozatem orkiestra 
składającą się z 25 osób z kapelmistrzem p. 
dyr. Sillichem i chór złożony z 18 osób. Komplet 
około 80 osób. 15 koszy z kostjumami i rekwi- 
zytami. 

Artyści owiani czystym idealizmem, ka- 
płani i kapłanki sztuki, propaśujący perły kla- 
sycznych oper w Bydgoszczy, zatrzymują 
się tylko przez kilka dni a potem dalej 
do Grudziądza, Tczewa, Gdańska i Gdyni, Nie- 
wątpliwie społeczeństwo pomorskie poprze 
„pływającą” operę warszawską, dającą widzom 
stuprocentowe zadowolenie. Artyści pełni są 
optymizmu. Zbierali bowiem niedawno zasłużo- 
ne laury w Morawskiej Ostrawie, Cieszynie 
i Pradze i wszędzie gdziekolwiek wystąpili 


z tym wielkim i wspaniałym zespołem, Życzymy 
im powodzenia z całego serca i witamy ich w 
Bydgoszczy jak najserdeczniej. 


Walki zapaśnicze w Resursie. 


Walka dwóch hrufalów Tibermonf — Orlow. 


(ak.) Wczorajszy wieczór przyniósł pięć 
walk, z których na czoło wysunęła się wal- 
ka Polaka Sasorskiego z Włochem Equa- 
torem. Poprostu się wierzyć nie chce, aże- 
by młody Polak Sasorski posiadał tak o- 
gromną siłę i nadzwyczajną technikę. Co- 
dzienny, kilkugodzinny trening sprawia, iż 
forma jego z każdym dniem staje się do- 


skonalszą i z dnia na dzień wzrasta za- 
chwyt publiczności. Niedawno jeszcze Sa- 


sorski zaimponował Niemcom w Mona- 
chjum, gdzie wśród 38 najlepszych zapaś- 
ników świata wagi pół-ciężkiej zdobył wi- 
cemistrzostwo świata, czyli zajął drugie 
miejsce. Pokazał nam w redakcji głosy 
prasy niemieckiej i liczne wywiady, które 
świadczą o tem, z jak wielkim entuzjazmem 
przyjęli go Niemcy i jak dobrą reklamę 
zrobił w Polsce. Przewyższa dzisiaj nau- 
czyciela swego Sztekkera. 

Wczorajsza jego walka pokazała niespo- 
tykane dotąd bogactwo chwytów i fenome- 
nalną technikę, idącą w parze z siłą i or- 
jentacją. Zdawało się, że bawił się z po- 
tężnym Włochem. Walka ta pełna emocji 
nie dała rezultatu. 

Sympatyczny Krakowianin Więcek u: 
legł w 8 minucie Niemcowi Neumannowi 
paradą z podwójnego .nelsona. W decydu- 
Jjącem spotkaniu Tikermont—Torno, usta- 
wicznie Belgijczyk prowokował Polaka nie- 
dozwolonemi chwytami i uderzeniem pię- 
ścią. Brutalny ten zapaśnik przez swoie 
gadanie poniósł klęskę, gdyż Torno, wyko- 


ATRAKCYJNY MECZ PIŁKI WODNEJ. 


W niedzielę w Ciechocinku odbędą 
się pierwsze zawody pływackie na ba- 
senie w których programie obok bie- 
gów i sztafet przewidziane są mecze 
piłki wodnej. Szczególnie ciekawie za- 
powiada się mecz mistrza Pomorza z 
mistrzem Poznania, którym jest 
„Unja”. Zdobyła ona mistrzostwo bijąc 
wszystkie kluby poznańskie i osiągając 
w pięciu meczach stosunek bramek 
25:1. Będzie to zarazem pierwsza pró- 
ba sił po trzech latach obu sąsiednich 
okręgów. 


WALKI O WEJŚCIE DO LIGI. 


Dnia 28 bm. rozpoczną się w Polsce 
rozgrywki międzyokręgowe .o wejście 
do Ligi. Mistrzostwa odbędą się w 
czterech grupach. W pierwszej grają 
mistrzowie Warszawy, Łodzi, Poznania 
i Pomorza. Do drugiej należą Kraków, 
Śląsk i Kielce. W skład trzeciej wcho- 


dzą: Lwów, Wołyń i Lublin. Wreszcie 
w czwartej walczą Wilno, Białystok 
i Brześć. 

Dnia 28 bm. odbędą się rozgrywki 


Pomorze — Warszawa, Poznań — Łódź. 
Slask — Kraków, Lublin Wołyń, 
Wilno — Podlesie. 


Tejże niedzieli odbędą się ostatniel 


mecze o mistrzostwo Ligi w grupach., 


Walczą w Warszawie Warszawianka —! 
Czarni, we Lwowie Pogoń z Legją, w 
Siedlcach 22 p. p. z ŁKS, wreszcie wi 
krakowie Garbarnia z Ruchem i Pod- 
górze z-Wisła. 


Z NARODOWYCH ZAWODÓW 

"STRZELECKICH W POZNANIU. 

Od kilku dni odbywają się w Pozna- 
niu VIII. narodowe zawody strzeleckie. 
Pobity został rekord polski z karabinu 
wojskowego na 200m. do sylwetek. Ze- 


P Pyza 


rzystując odpowiedni moment potoku słów 
Tibermonta położył w 29 minucie nie- 
spodziewanie na obie łopatki. Torno wal- 
czył spokojnie i niezwykle kulturalnie. 

Nierozstrzygniętą była walka Kozaka 
Qrłowa z Czechem Motyką. Bródka Motyki 
ustawicznie „prowokowała“ Kozaka, który 
nazwał Motykę „Rasputinem*. Walka ta 
prowadzona była niekiedy brutalnie przez 
Kozaka. 

Piąta walka decydująca Ahrens—Motti 
dała po 10 minutach zwyciestwo Niemcowi, 
który przednim pasem z mlynka pokonał 
Austrjaka. Krótkowzroczny Mottl stracił 
podczas walki orjentację i chciał walczyć 
z sędzią. 

Arbitrowi musimy przy tej sposobności 
zwrócić uwagę, że nie uchodzi, by prze- 
puszczano bez ostrzeżenia tego rodzaju gru- 
be przewinienia — jak podstawianie nogi 
przez Tibermonta — a upominano zapaśni- 
ka, który uderza w własną rękę, jak to 
wczoraj miało miejsce w walce Orłowa z 
Motyką. Kierównictwu zapasów chyba nie 
potrzeba tłumaczyć, ile zależy od zachowa- 
nia się sędziego, jeżeli publiczność ma być 
przekonana © powadze zapasów. 

Dziś w piątek walczy 5 par, przyczem 
dwie walki decydujące: Badurski Motyka 
i Nagy—Neumann; wielkie zainteresowa- 


nie budzi spotkanie dwóch brutalów Tiber- 
mont=Orłow, a 
i Mottl—oOliveira. 


pozatem Torno—Equatore 


osiągnał 1.180 pkt. na 
W tej samej konku- 
rekordy wyrów- 


spół K. O. P.u 
1.200 możliwych. 
rencji indywidualnej 


«DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 15 lipca 1935-r. 


badurzy* warszawscy 


Zbliża się okres żniw. 


We wszystkich krajach Europy rozpoczną się w najbliższych tygodniach żniwa. Jest 
to dła rolnika najważniejszy okres roku. Praca w polu ma jednak duży urok, jak 
widzimy z uśmiechniętych. twarzy, wieśniaków, idących w pole. 


Zmniwa. 


Tam dzisiaj pójdę, gdzie me myśli gonią 

I gdzie mą duszę muzyka przyzywa 

SŚrebrzystych sierpów, które w zbożu dzwonią 
Na święto żniwa. 


Ogarniam wzrokiem krajobraz mi znany: 
Wsie, białe dworki, lasów ciemne liście, 


Zaglądnę w każdą oborę i studnię, 

W sady, $dzie-dzikie krzewią się badyle, 

Nad pracą żeńców duszą się pochylę 
W złote południe. ` 


U przydrożnego zatrzymam się krzyża, 
Lub przy bławatkach ponad żytnią miedzą, 


Wśród których wszędzie stebrzyście, złociście | Które się śmieją do słońca, nie wiedząc, 


Falują łany, 


nali kpt. Szczepański i sierż. Mabior. | 


W strzelaniu z karabinu wojskowego 
na 300 m. z trzech postaw prowadzi do- 
tąd kpt. Marjan Borzemski, który osią- 
gnął 394 pkt. na. 400 możliwych. W po- 
stawie leżącej — st. sierż. Kwiaciszew- 
ski osiągnął 167 pkt. na 200 możliwych. 

Zespołowo prowadzi w tej ostatniej 
konkurencji zespół M. S. Wojsk — 881 
pkt. na 1.200 możliwych. W strzelaniu 
zespołowem z broni długiej na 50 m. z 
trzech postaw prowadzi zespół K. O. P. 
mając 4.246 pkt. na 4.500 

W zawodach kobiecych w tej konku- 
rencji osiągnęła Wasilewska 824 na 900 
możliwych. Z pistoletu dowolnego na 
na 50 m. prowadzi zespół kobiecy Zw. 
Strzeleckiego w Lublinie, mając 1.214 
pkt. na 1.800 możliwych. 


Punkt kulminacyjny angielskiego sezonu sportowego: 
Regaty w Henley. 


Finały wielkich międzynarodowych regat 


do mety o ćwierć długości łodzi. Czwórki 
Church College z Cambridge w czasie 8:16 


kach zwyciężyła osada w składzie Powell Gilmon przed braćmi Biklant. 


jedynek o t. zw. Diamond Scull zwyciężył 
o dwie dlugości. 


W biegu czwórek o Stucld Cup zwyciężyła osada Pembrocke z Cam- 
bridge w czasie 8:16. 
: 


wioślarskich w Henley dały następujące 
wyniki: W biegu ósemek o t. zw. Challenge Cup zwyciężyła osada London Rowing 
Club przed osadą "berlińskiego SC. Czas zwycięsców wynosił 7:36. Niemcy przybyli 


o Wyfołds Cup wygrała osada Christ 
przed Trinity College z Oxfordu. W dwój- 
W biegu 


Askwith w czasie 9:07 przed Varecnem 


AP ’ j pięknym parkiem. 
możliwych. y Mroczę. 


Że śmierć się zbliża! 
Henryk Zbierzchowski. 


— Piękną wycieczkę urządzili sobie ucznio- 
wie kupieccy. Oto jej przebieg: Członkowie 
Tow. Uczniów Kupieckich oraz członkinie Tow. 
Uczennic Handlowych wyruszyli samochodem 
w niedzielę wczesnym rankiem do Chojnic pod 
kierownictwem kuratora Goździewicza. Zatrzy» 
mali się na krótko w Koronowie, zwiedzili Tu- 
cholę, lasy, a w Chojnicach poszli na nabożeń- 
stwo. Następnie wyjechali do jeziora Charzy- 
kowskiego, gdzie spotkała ich wielka uciecha, 
gdyż po skwarnem południu orzeźwiła ich ką- 
piel. Jezioro oglądali z pokładu żaglówki, W 
Runowie Kraińskiem zwiedzili zamek otoczony 
Do domu wrócili przez 


Wygrana 5.000 4. | 


w pierwszym dniu ciągnienia kla- 
sy 3-ciej padła na numer 94026 
zakupiony w słynnej ze szczęścia 

kolekturze (12881 


„Uśmiech Fortuny” 


Bydgoszcz, Pomorska 1. 


TER 


4 ć BRZ 


Kto wygrał na loterii? 


Wczeraj, w pierwszym dniu ciągnie- 
nia 3-ej klasy 27-ej polskiej loterji pań- 
stwowej, wygrane padły na numery 
następujące: 


20.000 zł. Nr. 101560. 

15.600 zł. Nr. 25035. 

10.000 zi, Nr. 144378. 

5.000 zł. Nr. 67460 82182 94026 110488. 

2.000 zł Nr. 22003 65463-- 68334 
116127. 

1.000 zł. Nr. 22308 29549 141388 
148966. 

500 zł. Nr. 37463 47746 63781 66415 
71625 91344 126819 151280. 

400 zł. Nr. 17815 31447 58395 61437 
65700 67553 74627 84078 91344 92897 
122627 125939 137981 139413 139769 
146539-4, 

390 zł. Nr. 1588 9148 18440 21995 
34955 406993 49070 72022 75350 100340 
101928 116866 129228 143039 143945 


145361 146224 146616 147017 151539, 


250 zł. Nr. 1944 5135 5414--  7623-|- 
16758 20669 34688 37119 43464 45538 
40944 ATTE 53727 58109 61702 62476 
66161 TX009 76761 79010 100311 104079 
106566 107822 109636 124865 130683 
87821 145700 147333 148797 149781 


À 151206. 


, 
j 
i 
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g DZIENNIK IK BYDGOSKI“ sohala, dnia 15 A AA E 


Z Shediac do Montrealu. 


statni etap 


eskadry tem. Balbo. 


Londyn, 
atmosferyczne zniewoliły gen. Balbo do 
przebycia następnego etapn z Cartwright 
do Shedłac w prowincji Nowy Brunświk 
w Kanadzie. , Eskadra wzniosła się 9 


14. 7. Doskonałe warunki 


godz, 9,20 czasu nowojorskiego. Około 
godz. 14 znajdując się ma wysokości 
wysp Magdaleńskich natrafiła na wia: 
try przeciwne. ` 

Mimo tego o godz, 15,35 pierwsza ma- 
szyna eskadry wodowała w Shediac, a 
w ciągu 20 minut wodowała już cała 
eskadra włoska. Istnieje możliwość, że 
gen. Balbo korzystając z korzystnych 
warunków atmosferycznych wyda je- 
szcze dzisiaj rozkaz startu do przed- 
ostatniego etapu lotu z RASOJAM do Mont- 
realu. E. S. 


dak się odbył lot eskadry włoskiej 
nad Atlantykiem? 


Londyn, 14. 7. Z Cartwright donoszą, 
że lot eskadry włoskiej z Isłandji dg La- 
bradoru odbył się w pomyślnych wa- 
runkach atmosferycznych bez najmniej- 
szego wypadku. W ten sposób najtrud- 
niejszy etap lotu został już przebyty. 
Następne etapy lotu będą o wiele ła- 
twiejsze. Przed dokonaniem wodowa- 


PROGRAM W KINACH: 
APOLLO (ul. Krasińskiego). Dzis premjera 


wielkiego podwójnego prośramu wspaniałych 
dramatów p. t. „Miłość dziewczyny z Music- 
Hallu“ i „Tajemnica drzwi zamkniętych”, Tak 
jeden jak i drugi dramat bardzo ciekawej, tre- 
ści, posiadają rozkoszną wystawę, - W rolach 
głównych Billie Dove i Virginia Valli. Całość 
16 olbrzymich aktów. 

BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu arcysensa- 
cyjny i najlepszy film z Harry Peelem w roli gł. 
pr t« „Nieuchwytny' przestępca” oraż filmu o- 
sńufego: na tfe najazdu bolszewickiego na Pol- 
skę pt. „Ku chwale ojczyzny“. Początek o 6,30. 

KRISTAL. Dziś nieodwołalnie ostatni raz wiel- 
ki dramat sensacyjno-salonowy pod tytułem 
„Arsene Lupin, dżentelmen-włamywacz* we- 
dług głośnej na cały świat powieści Leblanca. 
W rolach głównych słynni aktorzy John i Lio- 
nel Barrymore. Film powyższy to arcydzieło 
reżyserji, techniki gry i treści. W nadprogra- 
mie tygodnik dźwiękowy Foxa oraz groteska 
rysunkowe - dźwiękowa „Frigo szuka posady“. 


MARYSIEŃKA, Dziś i nadal. najnowsze 
arcydzieło -egzotycznego filmu, większego od 
słynnego ną całym świecie „Poganina* p. t. 
„Syn Indyj”. `W roli głównej niezrównany w 
swej kreacji Ramon Novarro, który w roli hin- 
dusa wykazuje nietylko mistrzowską grę, ale 
swemi pięknemi śpiewami miłosnemi porywa 
najtwardszego widza. Widzimy wd 


„polowanie na tygrysy, wiele tajemnic wnętrza 
'Indyj, oraz przecudne zdjęcia z tego egzotycz- 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


słowo 15 groszy, 5 cylr = jedno słowo 
e 


i, w, 2, a ~ ka stanowi jedno słowo. 


nia gen. Balbo wysłał depeszę do Mus- 
soliniego następującej treści: 

„łestem dumny, że spełniłem wasz 
rozkaz. -W chwili przybycia do Cart- 
wright gen. Balbo otrzymał depesze gra- 
tulacyjne od Mussoliniego oraz od za- 
rządu wszechświatowej wystawy w Chi- 
cago, gdzie eskadra włoska będzie przy- 
jęta z niezwykłym entuzjazmem. 

W porcie Cartwright zgromadziły się 
na powitanie eskadry gen. Balbo wiel- 
kie tłumy. Lotnicy amerykańscy zja- 
wili: się w czarnych koszulach i witali 
lotników włoskich ukłonem faszystow- 
skim. Podezas lotu eskadra była obser- 
wowalia przez szereg statków, które 
donosiły o postępach lotu drogą radje- 
wą. Gert. Balbo pozostawał w ustawicz- 
nym kontakcie z pobliskiemi stacjami 
radjowemi, aby na wypadek niepomyśl- 
nych warunków atmosferycznych móc 
zmienić trasę lotu. Konieczność ta jed- 
nak nie zaszła, ponieważ pogoda przez 
cały czas była sprzyjająca, 


Francja organizuje grupowy lot 
do Afryki północnej. 


Paryż, 14. 7. Lot eskadry gen. Balbo 


nego kraju. Na drugiem miejscu wyświetlany 
będzie wspaniały dramat miłosny p. t. „Płomień 
miłości” W roli głównej urocza Vilma Banky 
i Ronald Colman. Całość daje każdemu dużo 
emocyj i wrażeń. Początek o 6,45 i 9. 

REWJA, Na ekranie monumentalne arcy- 
dzieło wspaniała emocjonująca wizja historycz- 
na z czasów zmagania się Polski z najeźdźcą 
moskiewskim za czasów panowania Katarzyny II 
p. t „Gracz w szachy“. W roli głównej zna- 
komici artyści scen francuskich. Na scenie 
rewja —— występy artystów w SZR repertua- 
rze p. t „Choć goło, ale wesoło'”'z Bołciem 
Kamińskim na czele. $ 

SŁOŃCE (ul. Św. Trójcy). Dziś i nadal ol- 
brzymi, podwójny program, całość 18 ak- 
tów. Pierwszy p. t. „Miłość i łzy Chopena“. 
Monumentalny dramat wyjęty z życia z najwię- 
cej znanych i sławnych ludzi, twórcy znanych 
na cały świat kompozycyj. Film ten przedsta- 
wia nam miłość Chopina, jego cierpienia 
i śmierć, naszego największego genjusza, orąz 
„Pokój nad Europą“, film ten przedstawia uro- 
czyste zawarcie konkordatu Polski z Watyka- 
nem i całą Europą. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


SOBOTA, 15 LIPCA. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00—7,55: Program 
` poranny. 12,05: Muzyka lekka i jazzowa 

płyty. 12,25: Codz. przegl. prasy kraj. 12,35: 
Płyty gramof. 12,55: Dzien. połudn. 14,55: 
Piosenki w wyk. chóru Juranda (płyty). 15,05 


Drobne ogłoszenia 


rz aE 7 
„Si p z 


jest śledzony z wielkiem zaińteresowa- 


niem przez lotnicze koła francuskie. 
Francuskie władze lotnicze zamierzają 
zorganizować podobny lot grupowy o> 
Afryki północnej. Minister lotnictwa 
Pierre Cot nawiązał kontakt z gen. 
Vuillemin w sprawie tego lotu, w któ- 
rym ma wziąć udział 25 samolotów woj- 
skowych. Przygotowania rozpoczną się 
we wrześniu w Istres koło Marsylji, a 
start nastąpi również z Istres w począt- 
kach listopada. Samoloty, które wezmą 
udział w raidzie, są zaopatrzone w mo- 
tory 450 HP typu Potez: Trasa lotu bę- 
dzie prowadzić przez Hiszpanję i Ma- 
rokko do jeziora Czad. Lot ma na celu 
zbadanie możłiwości stałej komunika- 
cji lotniczej pomiędzy Francją a Afry- 
ką centralną, 


TEONA CU ZAK M R PBOWIYEJ E a 


„Sokół żeński. 


Dziś w piątek, 14 bm. plenarne zebranie 


Żeńskiego Tow. Gimn. „Sokół“ o godz. 7,30 
w sekretarjacie. 

Na porządku obrad sprawy ważne, u- 
prasza się o liczny udział i punktualne 


przybycie. 


15,10: Komun. Państw, Inst. 
Eksp. 15,15: Piosenki w wyk. L. Boyer (pły- 
ty). 15,25: Komun. gospod. 15,35: Muzyka 
salonowa (płyty). 16,00: Audycja dla chorych. 
16,30: Kwartet f-moll op. 95 Nr. 11 Beetho- 
vena (płyty). 17,00: Odczyt pt. „Jak foto- 
śrafować latem”. 17,15: Koncert solistów 
z Krakowa. 18,15: „W rocznicę Grunwaldu“ 
wygł. Wład, L. Evert. 18,35: Koncert popu- 
larny w wyk. ork. symf. Opery Poznańskiej. 
(Transm. z Ciechocinka). 19,00: Koncert wo- 
kalny (płyty). 19,20: Rozmaitości. 19,40: 
Kwadrans- literacki ,„Bitwa pod Grunwal- 
dem". Opis bitwy {w skróceniu) z „Krzyża- 
ków" H, Sienkiewicza. 20,00: Muzyka lekka 
w wyk. ork. R. P. pod dyr. St. Nawrota. 
21,05: Dzien. wiecz. 21,15: Wiad. ogrodnicze. 
21,30: Koncert Chopinowski w wyk. H. 
Sztompki. 22,00; Muzyka tan. z Ciechocin- 
ka. 22,25: Wiadom. sportowe. 22,40-—24,00; 
Muzyka taneczna z Ciechocinka. W przer- 
wie od 23,30—23,35: Wiadomości z kraju dla 
członków ekspedycji polarnej na Wyspie 
Niedźwiedziej. 

ZAGRANICA. Langenberg. 19,00: 
operze”, opera komiczna Lortzinga. Ryga. 
19,30: Koncert symfoniczny z udz. Stefana 
Frenkla. Budapeszt. 20,00: „Zemsta nieto- 
perza”, operetka J. Straussa. Londyn Regi- 
onal, 20,00; Koncert symfoniczny. Rzym. 
20,30: „Turandot“, opera Puccini'ego. Paryż 
(Radio-Paris). 20,45; „Kraina uśmiechu“, o- 
peretka Lehara. Londyn Regional. 21,00: 
Koncert kameralny. 


Wiad. bież. 


„Próba w 
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dęta Komunikat Tow. Kolabii 


„Opieki“, 
Letnich.. W sobote, dnia 15 bm. o godz. 13 
wracają dzieci z Kolonji Jastrzębie na dwo- 


rzec Kolei Powiatowej. Następna partja 

dzieci (dziewczynki) wyjeżdża w poniedzia- 

łek, dnia 17 bm. o godz. 1430. Zbiórka na 

dworcu Kolei Powiatowej o godz. 14. 

— XI drużyna harcerska im. Marcin- 

kowskiego wraca z obozu, Zainteresowa- 

nym rodzicom wzgl. opiekunom podaje się. 
do wiadomości, że dzieci, należące do XK 

dr. hare. przy szkole wydz. męskiej wr | 
cają w sobotę, 15 bm. o godz. 12,11 z obozu 

letniego koleją do Bydgoszczy. $ 
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Z śucia towarzustm. 


Dnia t4 lipca 1933 r. 
Bydgoski Chór Męski. Dziś lekcja śpiewu wy- 
pada. Następna lekcja 21. bm. 
Godz. 19,00: K. S. „Iron*. Schadzka informa- 
cyjna w lokalu „Złoty Róg”. Zebranie za- 
rządu o godz. 18 tamże. 
Godz. 19,30: B. K. S, „Polonja“ sekcja bokserska. 
Trening w sali przy ul. Konarskiego, 

Dnia 15 lipca 1933 r. 
Godz. 19,00: Związek Rezerwistów, placówka 
Bielawki. Zebranie informacyjne u p. Feren- 
ca, ul. Senatorska. 

Dnia 16 lipca 1933 r. 
Godz. 2,45: Koło Przyjaciół 8 druż. hare. Wy- 
cięczka do obozu Starogard — Czarnylas. 
Godz. 9,30: Tow. czeladzi rzeźnicko-wędliniar= 
skiej przy Cechu. Wycieczka parostatkiem 
do Brdyujścia. Wspólny wyjazd z przystani 
Lloydu Bydgoskiego. Powrót o g. 23. Opla- 
ta od osoby 50 gr w obie strony. 
Godz. 13,33: Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz 
i okolicę. Odjazd z gł. dworca do Ostromec- 
ka na zebranie miesięczne u p. Mąki. Przy- 
jazd do Bydgoszczy o godz. 19,10 lub 21,46. 
Sprawa cukru, poświadczenia zabrać. 
Godz. 14,00: Zw. Młodzieży Pracującej „Jed- 
ność" filja I. Wycieczka do Ossowej Góry. 
Ziórka koło mostu na Czyżkówku. 
Godz. 17,00: Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. 
św. Zyty. Zebranie w szkole im. Sienkie- 
wicza, 

Ea 

Sokół IN. Wyjazd na zawody w niedzielę 
16. bm. pociągiem dancing-bridge do Ciecho- 
cinka, Koszt 4 zł, Członkowie którzy chcą 
wziąć udział w wycieczce niech zgłoszą się do 
soboty dnia 15. bm. godz. 12 u druha Woźniaka, 
ul. Gdańska 1. 
Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej. 
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje 
Bank Ludowy do wtorku 18. bm. godz. 13. (12779 
| EE pe RATE ACAR "OAONRAAJ 
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Bank Polski płacił w dniu 14 lipca za: 


dolary amerykańskie 6,10 
funty szterlingów 29.00 
franki szwajcarskie 172,50 
franki francuskie 34,87 
marki niemieckie 208,— 
guldeny gdańskie 133,12 
liry włoskie 47.11 
floreny holenderskie 359,0 


0 


Stan wody na Wiśle w dniu 14 bm.: 
Zawichost 1,90 Warszawa 3,04; Płock 
1,19; Toruń 1,28; Fordon 1,13; Chełmno 
1,02; Grudziądz 1,19; Korzeniewo 1,22; 
Piekło 40, Tczew 20; Einlage 2,10; Schie- 
venhorst 2,34. 


Dila poszukujących posady 209%zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 95. 


f Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 ałów. 


Większe sina yara Tobayan 520 gi jak w bla śetdii dziale ogłoszeń. 


SPRZEDAŻE } 
Majątek 
370 mórg budynki, inwen- 
tarz komplet okazyjnie 


sprzedam. Nowakowski, 
Dworcowa 70, (7676 


Dom 
dwupiętrowy, składem 12 
tys. sprzedam. Nowakow- 
ski, Dworcowa 70. (1675 


Skład 
kapeluszy damskich, dł: 
skonale zaprowadzony 
sprzedam na dogodnych 
warunkach z powodu wy- 
jazdu., Kiara Frostówna, 
Starogard, Rynek. (12864 


Dom 
i 2 morgi roli sprzedam. 
Wiad. ul. Wyżyny l5. (12875 


Duże 
lustro, maszynę krawiec- 
ką tanio ope Dluga 
nr. 6, m. (7681 


Motocykli 
korzystnie na sprzedaż. 
Gdzie wskaże filja Dzien. 
Bydg. (7678 


Motocykli 


tanio sprzedam. Grun- 

waldzka 98/7. (7667 
Rower 

męski, damski sprzeda 

Gdańska 136. (7689 


Na sprzedaż 
szafy, bieliźniarki, kuchnie, 
lodówkę, stoły, krzesła, o- 
brazy, lampy elektryczne, 
lustra, stoliki mocne, ko- 
mody, umywalkę, zegar 
ścienny. Świętojańska 2, 
m. 6. (7688 


Fortepian 
do ćwiczenia na sprzedaż 
za 210 zł przez firm. Hetzke 
Gdańska 76. (7670 


Portjer 
hotelowy z kaucją potrze- 
bny do „większego hotelu. 


„Portjer* 


Zgłoszenia pod 
f (7683 


filja. 


Saksofon 
es, przechodzony kupię. 
Podanie ceny do Dz. Bydg. 
Toruń, „Saksofón*, (12866 


NACZ GEH D 
WOLNE 


Fryzjer (7674 
potrzebny. Selellońska 32, 


Zegarmistrz 
czeladnik z dobremi świa- 
dectwami potrzebny na 
wyjazd. Zgłoszenia Gdań- 
ska 127, Mikode. (7673 


Uczeń 
kucharski potrzebny zaraz 
Zgłoszenia pod „Uczeń ku- 
charski* do filji, (2677 


Służąca 
potrzebna. Poznańska 23, 
Holka. (12846 


Potrzebna 
dziewczyna do dzieci. Zgł. 
Dworcowa 98, I p. (7668 


Nigdy 


nie zawiedzie się kto kupuje aparaty I przy- 
bory fotograficzne w specjalnym składzie 


FOTO- KAMERA 


12884) 
Bydgoszcz, 


właśc. Cz. Powałowski 
Dworcowa 7 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny. Dłu- 
ga 58. (12861 


Starszą 
kobietę do przeprowadze- 
nia domowej kuracji za- 
raz poszukuję. Długa 65, 
Wytw. Mydła. (12848 


Stałą 
lekką pracę otrzyma chło- 
pak z gwarancją zł. 300. 
Zgłoszenia Dworcową 77, 
m.3 (12844 


‘Poszukuje 
zaraz dwóch uczni do me- 
go składu kolonjalnego, 
żelaza i sprzętów gospo- 
darczych przy wolnem u- 
trzymaniu. Uwzględnia 
się tylko oferty z dobre- 
mi referencjami. Franci- 
szek Brzeki, Kartuzy — 
Pomorze. (12879 


Dziewczyna 
dolekkich prac domowych 
i pomocy w restauracji 
potrzebna, Zgł. Gdańska 5, 
skład cukierków, (7672 


Lepsza 
do dzieci potrzebna. Matz 
Śniadeckich 49. (12874 


Uczeń 
może się zgłosić, K. Rzeź- 
nikowski, mistrz piekarski 
Toruń, Podgórna 12.(12868 


Uczennica 
do prasowania potrzebna 
zaraz. Nakielska 23. (7680 


x OSADY )! 
POSZUKUJĄ 
Bufetowa 

z praktyką poszukuje po- 


sady zaraz. Of. Dz. Bydg. 
Toruń pod „Młoda”, (12867 


Osoba 
lat 35, zna wszelką pracę 
domowa kuchnię warszaw- 
ską poszukuje posady. Of. 
filja „J. P.“ (7684 


Majętność 
Ślesin wydzierżawi 
owocowy oraz mieszkanie 
nadające się na kolonjalkę 
i sprzedaż wyrobów tyto: 


sad 


niowych. (12878 


Rzeźnictwo (12872 
urządzone według nowych 
przepisów w główym 
punkcie miasta Chelmna 
ną dogodnych warunkach 
zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia A.Woźniewski, 
Chełmno, Toruńska 17, 


a Kopalnia (12877 
złota, Skład z 2 wielk. 
oknami wystawowemi, (na- 
dający się na każdą bran- 
żę) wraz z mieszkaniem 
do wynajęcia zaraz w 
mieście powiat. na ulicy 
bardzo ruchliwej. Zgł. do 
Dz. Bydg. pod nr. „12877”. 


K MIESZKANIA 3 
WOLNE 
€ztery 
pokoje kuchnię wygodami 
wynajmie Sląska 8. (7682 
Dwupokojowe 
kuchnia wolne., Śniadec- 
kich 13. (7686 


„Pokój 
Pomorską 3, parter, (7566 


POKOJE 
WOLNE 


Pokój 
z utrzymaniem 60zł. Świę- 


tojańska 22—5. (7398 
Pokój 

ładny, słoneczny. Gdań- 

ska 67-7. (7671 
Pokój 


umeblowany Wileńska 12, 
m, 6. (7387 


Pokój 
umebl. wynajmę. Hoff- 
mann, Zbożowy Rynek l0 
w podwórzu, (12862 


i3 


Pokój 
Sniadeckich 10, 
(71669 


Kr 


Koszule 
damska zgubiono, ulica, 
Plac Poznański. Oddać w 
Dzienniku. (12860 


zginął (1663 
wilk, łaskawie o zwrot va 
wynagrodzeniem. Lipowa 3. 


próżny. 
m. 5. 


„nik, 


Dnia 13 lipca 1933 r..o godzinie 9-tej rano rozstała się 
z tym światem po długich i ciężkich cierpieniach ś. p. 


Natalja Huzarska 


z domu Prutczenko 


przeżywszy lat 43. 
| Msza żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. w ko- 


ściele Klarysek o 


godzinie 8.30. 


Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 4-tej 
po południu z kaplicy nowego cmentarza farnego. 


Picqż z aiziećmuni i nmnenśźlłiccn. 


12857) 


Dnia 12 lipca 1933r. o godzinie 630 po południu zasnął w Bogu, 
"opatrzony Sakramentami św., nasz najukochańszy ojciec, dziadek i wujek 


Jozefi Birzwyrmnsici 


w 80-tym roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni 


Władysława Streichowa, córka. 
X. prob. Stanisław Streich i Czesław Streich, wnukowie, 


Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. o godz. 3-ej po poł. 


z kaplicy cmentarza Najsłodszego Sercą Jezusowego. 


(12845 


ojciec, teść i dziadek śp. 


12854 


Klepsydry ów isa z 


Jan Napiątek 


mistrz kołodziejski 
przeżywszy lat 72, o czem donosi w smalku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie.się w sobotę 15. bm. o godz. 17-ej 
na nowy cmentarz zdomu żałoby ul. Chałoniewskiego 32 


it Litytacja zastawu. 


Dnia 11. VAI. 33 r. o godz. 12-tej w nocy zmarł 
nagle na udar serca namaszczony Ołejem św. mój mąż, 


Rodzina. 


i tanio 


Bydgoszcz, ul, Poznańska 21-14. 


założ. 1899 


( POLECENIA | 
Gastronom 


wydaje smaczne i tanie 
obiady. (11476 


Gastronom 
poleca swoje pokoje towa- 


rzyskie na konťerencje 
i zebrania. (11477 
Gastronom 


dawn. Luckwald, Marsz. 
Focha nr. 20 naprzeciw 
odwachu, poleca dobrze 
pielęgnowane napoje, wy- 
śmienite potrawy po ni- 
skich cenach. (11478 


cegielnia (7653 
parowa, Ludwikowo pole- 
ca dobrze paloną cegłę 
po cenach najniższych. 


K SPRZEDAŻE ). 
Na sprzedaż 

dom z dużym ogrodem 

w Bydgoszczy, dobre po- 

łożenie, przy małej wpła- 

cie. Adres wskaże. Dzien- 

(12832 


Sprzedam 
dom. Initormacje Ułańska 
23, „Baesler, od godz. 5 
do 7. (12697 


Kiosk 
na sprzedaż .z powodu 
choroby. Bydgoszez, Se- 
natorska 2. (7609 


a 
25 gr. za wiersz milimetro 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 


Ceny ogłoszeń: 


Większe ogłoszenia, 


telef. 13-89 | 


(12883 


Z polecenia adwokata p. Fel- 


cyna w miejscu, Gdańska 11 sprze- 


dawać będę w poniedziałek, dnia 


17 lipca br. o godz. 11 przed po. 
łudniem na składnicy firmy C. 
Hartwig przy ul. Dworcowej 54 
najwięcej dającemu za gotówkę 
szafę mahoniową z lustrem 
do rzeczy, szafę-sekretarkę 
szafonierkę, biurko masy- 
wne dębowe, dywan 4x5, 
sztuciec stołowy srebrny na 
12 osób. (2882 


A. Mroczyński 
konc. licytator i zaprzysiężony 
rzeczoznawca sądowy 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 10. 


> Czytajcie 
Zakład optyczny Oskar Meyer 


właśc. Jasieńska i Zeller 
ulica Gdańska nr. 21 


Sumienne wykonanie wszystkich okularów. 
Fachowa i rzetelna obsłnga. 


Dziennik 
Bydgoski. 


WRÓCIŁEM. 
Dr. med. A. Kerz 
choroby wewnętrzne i dzieci (12831 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 57, I! ptr. Telefon 1988. 
Godziny przyjęć od 3.80 — 5.30 po poł. 


Obwieszczenie. Komornik Sądu Grodzkiego 
w Koronowie urzędujący w Koronowie przy ulicy 
Cmentarnej pod nr. 7, na zasadzie art. 679 K. P. C, 
obwieszcza, że w dniu 22, sierpnia 1933 r. od 
godziny l0 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Koronowie, pokój nr. 15 odbędzie się sprzedaż z pu- 
blicznej licytacji zabudowanej nieruchomości rolnej 
składającej się z domu mieszkalnego z podwórzem 
i ogrodem domowym, obory, świniarni, stodoły, Szo- 
py, domu mieszkalnego z podwórzem, chlewu, domu 
mieszkalnego z podwórzem, stodoły z chlewem, po- 
łożonej w Dziednie powiecie Bydgoskim Wojewódz- 
twie į Poznańskim zapisanej w księdze wieczystej 
Dziedno tom I. wykaz 1. 22. Sądu Grodzkiego w Ko- 
ronowie obejmującej powierzchni 73, 22, 10 ha która 
stanowi własność Piotra Grubickiego, rolnika w 
Dziednie. Powyższa nieruchomość została oszaco- 
wana na sumę zł 109.108,—, Sprzedaż zaś rozpocz- 
nie się od ceny wywołania t. j. od kwoty zł 81.831,—. 
Licytant przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł 10.910,80 
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładowych, instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery war- 
tościowe przyjęte będą w wartości */, części ceny 
giełdowej. Przy lieytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa- 
runki odmienne, że prawaj osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia własnofci na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te prz: 1 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że w: ios y 
powództwo o zwolnienie nieruchomości, lub jej zęś ` 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie właś iwe- 
go Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, że w cią. 
gu ostatnich 2-ch tygodni przed licytacją wclno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godz. 
8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egekueyjnego 
można przeglądać w Sądzie, Jednocześnie wzywa 
się organy władzy publicznej i instytucje publiczne 
powołane do zgłoszenia należności z tytułu podatków 
i innych danin bublicznych aby najpóźniej w termi- 
nie licytacji zgłosiły zestawienie podatków i innych 
danin publicznych, należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im 
pierwszeństwa zaspokojenia. (12871 


Kantowicz, Kom. Sądu Grodzk. w Koronowie. 


Efcugiancjei przymusowa. 


Dnia 18 lipca 1933r. o godzinie 10-tej przed poł. 
sprzedawać będę w Czersku-Pomorze najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: transmisję, 
przeszło 1060 paczek listew, 505 desek różnego 
rozmiaru oraz inne drobne ruchomości. Cena 
szącunkowa zostanie podaną na miejscu. Oglądać można 
od godziny 8—10 na miejscu. — Zbiórka licytantów 
w mojem biurze przy ulicy Kościuszki 23, (12880 
Kwiatkowski, komornik Sądu Grodzkiego w Czersku. 


mz 


służyć z ustawy || 


Nr. 160. 


Przetar rzymusowy. Nieruchomości po- 
łożone: 1) e aie ki przy szosie Nakielskiej, osada 
7i8, 2) w wyciągu powiat wyrzyski i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisane w księdze 
gruntowej ad 1) Wyrzysk tom XII. karta 305 ad 2) 
Wyciąg tom V karta 85 na imię rolnika Antoniego 
Kulpy (Kulpa) i żony Józefy z domu. Piszczek 
w Wyrzysku, zostaną w drodze egzekucji dnia 30 
września 1933 r., © godz. 10 przed południem 
wystawione na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
Grodzkim pokój nr. 10. 1) Nieruchomość Wyrzysk 
tom XII karta 305 obejmuje gospodarstwo rolne 
obszaru 24.63,71 ha. stanowi osadę o przymiocie 
niepodzielnego dziedziczenia, matrykuła podatku 
gruntowego nr. 317, księga podatku budynkowego 
nr. 155. Czysty dochód 91,84 tal. roczna wartość 
użytkowa jako podstawa podatku budynkowegó 
300 marek. 2) Nieruchomość wyciąg, tom WV karta 85 
obejmuje łąkę położoną w obrębie Wyciąga, obszaru 
3.19,40 ha. matrykuła nr. 498. Czysty dochód 
7,95 tal. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
grunt. 9 f. 1933 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, 
których prawa w chwili zapisania wzmianki o prze- 
targu nie były w księdze gruntowej uwidocznione, 
aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, 
przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa te 
uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył, 
W razie niezast. się do powyższego wezwania, prawa 
te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale 
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero 
po roszezeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca 
sięna dwatygodnie przed terminem podać na piśmie 
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne o- 
bliezenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko- 
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho- 
dzenia swych praw, oraz oznaczyć, pierwszeństwo, 
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprze- 
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u- 
dzieleniem przybicia targu postarali się O umorze- 
nie lub zawieszenie postępowania, gdyz inaczej pra- 
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomo- 
ści, tylko do uzyskanej ceny kupna. (12870 
Wyrzysk, dnia 12 lipca 1933 r. Sąd Grodzki. 


RZE RZEZ R 


p A 


Polecamy do dostawy po korzystnych cenach: 


Kosiarki „Deering“ 


z trybami pracującemi stale w oliwie i z dyszlem stalowym. 


Zniwiarki „Deering“ 


z trybami pracującemi stale w oliwie, oraz z stołem z po- 
cynkowanej blachy stalowej. 7 


Kamienie Przetrząsa- 
dó ostrzenia. cze siana 
i wszelkie 


Grabie konne. części zapasowe 


Bracia Ramme, Bims 


Grunwaldzka 24. (12213) Telefon 79. 


Skład 
towarów krótkich, urzą- 
dzenie, towar, 2 pokoje 
kuchnia z powodu wyjaz- 
du natychmiast za 500-zł 
na sprzedaż. Oferty tilja 
Dziennika „103%. (7664 


Pompe 
tłokową 5/, cala sprze- 
dam. Moniuszki 5. . (7657 


Rower 
na sprzedaż. Plac Poznań- 
ski 5. (12850 


Roiwóz 
sprzedam. Srutownia, No- 
wy Rynek 5, (12840 


Rower (12849 


tanio. Kordeckiego 11—-7. 


Tanie 
sprzedam sypialnię i ku- 
chnię. Król. Jadwigi 3, 
m. 4. (12698 


„. Dobermankę 
półroczną sprzedam. Ja- 
giellońska 32, parter. (7654 


EC YE 


Wózek 
dziecięcy krzesełkowy (do 


siedzenia) kupię. Oferty 
„Janka”. ` -= (12771 
Motor 


elektryczny 3 konny, prąd 
stały, kupi '„Autoarma” 
Zduny 6. (12853 


ik POSADY 
i WOLNE 
Kasjerkę 

do drogerji poszukuję za- 
raz. Wymaga się znajo- 
mość języka niemieckiego 
w słowie i piśmie, pisanie 
na maszynie i znajomość 
podwójnej księgowości. 
Tyiko pierwszorzędne, do- 
brze polecone siły zechcą 
się z podaniem wymagań 
do filji Dzien. Bydg. zgło- 
sić pod „Drogerja*. (7578 


Steper(ka) 
młodszy potrzebny zaraz 
wzgl. dalsze wydoskona- 
nalenie w kroju i mode- 
lowaniu. Ot. do filji „F. 
G.” (7663 


Fryzjerski 
pomocnik męski, obezna- 
ny cokolwiek w damskim, 
młody, przystojny, inteli- 
gentny może się zgłosić 
zaraz lub później. Dahler, 
Gdańska 50a. (7575 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. Ko- 
ścielna, Piątkowski. (12855 

Fryzjerkę 
poszukuję zaraz. Krużyń- 
ski, salon fryzjerski, Świe- 
cie, Batorego 3. (12786 


Fryzjerki 
dwie pierwszorzędne po- 
szukuje Coifieur, Brodni- 
ca, Mostowa. (12778 


wy na stronie 7-łamowej szerokości 33 mm. 
1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 
zamieszczone wśród drobnych, 5060/⁄ drożej jak w 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce admi 


8 


Starsze (12865 

ekspedjentki branży kol.- 
spożywczej na kierowni- 
cze stanowisko, mogące 


( MIESZKANIA > 
SZUKA śe 


złożyć kaucję od 500-1000 
zł. potrzebne są od zaraz. 
Zgłoszenia wraz z odpi- 
sem świadectw należy 
składać Dziennik Bydg. 
Inowroław, pod nr. „1000“ 


Potrzebny 
szlifierz, Garbary 17. (12863 


Kucharka 
pierwszorzędna, znająca 
również zimny bufet, na- 
tychmiast potrzebna. Ot. 
z odpisami świadectw 
„Dom Polski” Hel. (12790 


4 
„Poszukuję 
porządną panienkę do 
dziecka. Paderewskiego 14 


m. 4. (12833 
Uczeń 

z wykształceniem 6 klas 

gimn. potrzebny zaraz. 


Drogerja pod Gwiazdą, 
Dworcowa 3l. (12827 


(emma) 


Piekarnia 
zmechanizowana, wielkie 
obroty i dostawy do wy- 
dzierzawienia, potrzebna 
większa gotówka. Wiad. 
pod „Gotówka” do Dzien. 
Bydg. Gdynia. (12792 


k 2 pokoje 

z kuchnią poszukuję za- 
raz wprost od gospoda- 
rza. Czynsz podług ugo- 
dy. Buczkowski, Korty te- 
nisowe, Staszica. (12766 


1—2 pokoje 
z kuchnią wprost od go- 
spodarza, czynsz miesię- 
cezny. Toruńska 132, (7660 


AGE 
à WOLNE 


WOLNE 


Dobrze 
umeblowany pokój wy- 
najme.,  Sniadeckich 49, 
m. 8. (1542 

Pokój 
umebl. z wszelkiemi wy- 
godami do wynajęcia. 
Florjana 3, m. 8. (12803 

Pokój 
odnajinę, telefon. Pade- 
rewskiego 10—5. (7622 

' Pokój 
dobrze umebl., osobne 
wejście. Szczecińska 6, 
mope (12859 

Pokój (7655 


skromny. Lipowa 4, m. 8. 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. 
każde dalsze 15 gr; dla poszukujących 
zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne +59 
nistracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


Konto czekowe: P, K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska.$p. Akc.w.Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Aleksander Kiedrow ski w Bydgoszczy; za.dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni, 


Pokój Pokój 
dobrze umebl. frontowy. | Grodzka 8, 13. (12851 
Długa 40, 2. (12852 
Pokój 
Pokój Kościuszki 54,—7. (7679 
ładny, wygodny zaraz. | — m —— 


Kościuszki 4, m. €. (12856 


Słoneczny 
elegancki pokój, łazien- 
ka. Stycznia 22 — 5. (7658 


2 pokoje (7659 
eleganckie dó wynajęcia. 
Plac Weyssenhoffa 7 m. 3. 


4 Stancja 112873 
Swiętojańska 16, m. 3. 


( POŻYCZKI 3 
Poszukuję 
pożyczki 50.000 zł na I hi- 


potekę na dom handlowy 
w Toruniu, przynoszący 


w roku 1914 25000 mk. 
komornego. Oferty pisem- 
ne do Dzien. Bydg. Toruń, 
pod „Hipotekę”. 


(12869 


— Wie pan, musze z „Luxem“ codzien- 


nie wychodzić na przechadzkę, 


żeby miał 


ruch, inaczej zanadto tyje. 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
pracy oraz na nekrologi 20 0, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
o dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%. drożej. 

Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


